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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem  dn i pośw iątecznych.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal,, 

pocztą 16 hal. — B iu ra  Bedakcyi i A dm inistraeyi 
u lica  C zarnieckiego 1. 10. — E kspedycya  m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — L is ty  na leży  frankować.

R eklam acye o tw arte wolne od opłaty.
' Telefon B edakcyi N r. 88.

Telefon A dm in istraey i N r. 637.

P r e n u m e r a t

rocznie
półrocznio

zami e j  seowa:
, 32 K I ćw ierćroczn ie8  K — h. 

16 K | miesięcznie 2 K 70 h.
rocznie . 
półrocznie.

m le  j s co  w a :
24 K I ćw ierćrocznie . . 8 K 
12 K I miesięcznie. . . 2 K

W Niem czech 3 K 20 h m iesięcznie. W e w szystkich innych państw ach 3 K 80 h. m iesięcznie. 

„Przewodnik naukowy 1 literack i" , dodatek m iesięczny do Gazety Lw ow skiej, o trzym ują  eało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy  p renum eru ją  od 1 stycznia do końca czerwca 

lub od 1 lipea  do końca g rudnia, ćw iereroezni i m iesięczni za dop ła tą : p ierw si 1 K 50 h., d rudzy  60 h. 

„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny og łoszeń: W iersz petitow y lub jego 
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za w iersz lub jego miejsce m iary  pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
tow arzystw  akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za w iersz petitow y lub jego miejsce.

O głoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w y łą cz n ie : B iuro  dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu  wy­
łącznie  A g eneya: C. Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Y arenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazeto Lwowską" 

wynosi: 

W m i e j s c u :  

półrocznie (od 1 lipea do 31
grudnia) . . . . . . 1 2  K

ćwierćrocznie (od 1 lipca do
30 w r z e ś n ia ) ....................... % K

miesięcznic (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;
p ó łro c z n ie ....................16 K  —  h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie ..................... 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j  ą od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 ho

„Przewodnik" prenumerowany oso­
bno, kosztuje:

r o c z n i e .......................8 K
półrocznie . . . .  4 -Si
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

LISTY Z WIEDNIA.

Sezon teatralny wiedeński wykazuje 
w roku ubiegłym passywa, sezon wystaw i 
salonów znaczne aktywa. Teatry stołeczne 
wykazały zastój na polu twórczości dramaty­
cznej i muzycznej, obniżenie jej poziomu i 
jakby zmącenie jej siłodajnyck źródeł. Ma­
larstwo i rzeźba nie stworzyły wprawdzie 
w tym czasie muzealnych arcydzieł, rozwi­
jały się. jednak pomyślnie i opierając się na­
wale nowinkarstwa, złożyły dowody żywotno­
ści i postępu. "Usiłowania przeszczepienia na 
grunt wiedeński niezdrowych prądów „ma­
larstwa przyszłości11, skończyły się na kilku 
nieudałych próbach. Tu i ówdzie spotyka się 
jakiegoś domorosłego kubistę lub futurystę, 
jego „dzieła11 przechodzą wszakże bez wraże­
nia i nie zdobywają sobie prawa obywatel­
stwa w pojęciach ogółu.

W „Kiinstlerhausie"-, w „Secessyi", na 
wystawie „Adryi" przeważa i góruje sztuka 
zdrowa, oparta na zdrowej twórczości i rze­
telnej pracy. Zaznacza się nawet powrót do 
upodobań lat minionych.

Po wielkich mistrzach średniowiecza i 
pierwszych dwu stuleci dziejów nowożytnych 
przyszła kolej na sztukę końca wieku XVIII. 
i początku XIX.

Delaroche, Gallait, Piloty, Delacroix 
zaczynają wchodzić w modę. Argumenty ich 
przeciwników straciły swój walor. Nie mówi 
się już o teatralności ich sztuki, o nienatu- 
ralnośc( ich maniery, a ceni w nich przede- 
wszystkiom to, co było i pozostało ich war­
tością ■— wielki talant i wielką sprawność 
techniczną. Dzieła epoki minionej mają swój

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 

zamianowało ołicyała rachunkowego, Izydo­
ra S c h r e n z l  a, rewidentem rachunkowym 
w IX. klasie rangi, a praktykantów rachun­
kowych: Wincentego S o k o ł o w s k i e g o  i 
W ładysława K a m i e ń s k i e g o ,  asystentami 
rachunkowymi w XI. klasie rangi w galicyj­
skich władzach skarbowych.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 8 lipca

Austro-Węgry i Rumunia.
W komunikacie, ogłoszonym przed kil­

ku dniami, zaznacza Polit. Gorr., że w zwią­
zku z rekryminacyami, podnoszonemi przez 
pewno koła w Rumunii, słycliać tu i ówdzie 
głosy zdumienia z powodu, że Monarchia nie 
zdołała wczas niedopuścić do takiego prze­
biegu sprawy. Zarzuty ztąd podnoszone stoją 
w sprzeczności z faktem, że austro-węgierska 
polityka od początku przesilenia poświęcała 
jak najbaczniejszą uwagę stosunkom bułgar- 
sko-rumuńskim, a jej kierownik całkiem sta­
nowczo na ostatniej sesyi Delegacyj oświad­
czył się za uprawnionemi żądaniami Ru­
munii.

Już z tego samego — wywodzi Polit. 
Gorr. dalej — wynika, że dyplomacya Austro- 
Węgier zachowywać się nie będzie w tym 
zakresie bezczynnie. Istotnie też nie od dzi­
siaj uwaga Monarchii skierowana była w tym 
kierunku, by uprawnione żądania Rumunii 
uzyskały możliwie daleko idące zaspokojenie

styl, swój charakter, swoją duszę, której na- 
próżno szukać w najnowszych prądach ma­
larstwa dzisiejszego. Tam była świadomość 
celu i środków do niego wiodących, był roz­
mach siły wyłaniającej się w walorach już 
stwierdzonych i pewnych; tu widzi się tylko 
gorączkowe szukanie dróg, pogoń za orygi­
nalnością i pozą na apostolstwo takich do­
gmatów, które już jutro pójdą w zapomnienie.

Nic więc dziwnego, że oko widza ucie­
ka z lubością w mroczny głąb muzeów i 
wynajduje tam swoje bożyszcza, że na wi­
downio występują znów dawno zapomniane 
nazwiska i dzieła, które były jeszcze dzie­
sięć lat temu na indeksie mody i popu­
larności.

Szkoła malarstwa historycznego zajmuje 
z powrotom utracone stanowisko. Wypędzono 
ją z raju za grzechy, popełnione przez jej 
adherentów, za owe setki i. tysiące kilome­
trowych płócien, których wartość artysty­
czna stała w odwrotnym stosunku do napu- 
szystości i pretensyonalności „sujetu", teraz 
jednak można już odróżnić ziarno od plewy 
i z oddali lat zdobyć się na sąd bezstronny 
i sprawiedliwy.

Taki „Napoleon w Fontainebleau11 De- 
Iaroche’a pozostanie na zawsze na kartach 
historyi sztuki, gdy z całego mnóstwa repre­
zentantów dzisiaj tak głośnego modernizmu 
przejdzie do potomności zaledwie kilka na­
zwisk i to tylko pod firmą epoki przejścio­
wej i dla zadokumentowania chaosu, który 
w tejże epoce panował.

Zwrot ku szkole historycznej zaznacza 
się bardzo wyraźnie na ostatniej wystawie 
„Ktinstlerhausu11. Instytucya ta była zawsze 
gorliwą protektorką tego kierunku i popie­
rała go usilnie, jakby w przewidywaniu jego 
odrodzenia, w czasach dla niego najkryty- 
czniejszycli.

i to w taki sposób, by zgodnie z życzeniem 
wielu rumuńskich polityków ukształtowały 
się przyjaźnie stosunki bułgarsko-rumuńskie.

Wynikiem też tej myśli przewodniej 
było stanowisko-Austro-Węgier na konferen- 
cyi zwołanej do Petersburga dla załagodze­
nia sporu bułgarsko-rumuńskiego. Tam Au- 
stro-Węgry, wsparte przez sprzymierzeńców, 
z naciskiem domagały się, jak wiadomo, za­
spokojenia żądań Rumunii w daleko obfitszej 
mierze, niż przez odstąpienie Sylistryi. Tak 
samo też wiadomo, że trójporozumienie wobec 
tego stanowiska Austro-Węgier zachowało się 
także wówczas opornie, gdy Monarchia ciągle 
jeszcze mając na celu stłumienie raz na za­
wsze animozyj bułgarsko-rumuńskich, wystą­
piła z propozycyami, które byłyby Bułgaryę 
zapomocą kompensat pogodziły z myślą o po­
nieść się mających ofiarach.

Gdy później, po zawarciu preliminarzy 
pokojowych pomiędzy sprzymierzeńcami a 
Turcyą, stosunki wzajemne państw bałkań­
skich uległy pogorszeniu, Austro-Węgry, kon­
sekwentnie trzymając się swego stanowiska, 
wytężyły usiłowania swe w kierunku łago­
dzenia antagonizmu rumuńsko-bułgarskiego 
tak, iżby Rumunia bez szkody dla swych in ­
teresów nie miała potrzeby mieszać się do 
bałkańskich konfliktów. Ta, od dłuższego cza­
su prowadzona akcya Monarchii, utrzymuje 
się dotąd w toku i z zadowoleniem stwierdzić 
wypada, że zarówno Rumunia, jak Bułgarya 
okazała gotowość przyjęcia przyjaznych usług 
Monarchii.

Przedstawione tu zabiegi austro - węgier­
skiej dyplomacyi nacechowane były znaną 
dobrze w Sofii przestrogą, że rozwój stosun­
ków pomiędzy Austro-W ęgram i a Bułgaryą 
zawisł — rozumie się samo przez się — od 
rozwoju stosunków rum uńsko-bułgarskich. 
Na razie tern mniej jest powodu do wyrze­
czenia się nadziei w pomyślny skutek starań 
o doprowadzenie powaśnionych do zgody, — 
że ów pomyślny skutek leży bezwątpienia 
w interesie stron obu. Ztąd wynika zaś ró­
wnież, że zarządzonej w Rumunii akcyi nie 
powinno się uważać koniecznie za akcyę wo­
jenną bezpośrednio skierowaną przeciwko Buł- 
garyi.

Dzisiejsi przedstawiciele tej szkoły mu­
szą odrobić niejedną zaległość, muszą przy­
stosować się do nowych warunków i zdecy­
dować się nareszcie na kierunek, któremu 
hołdować zamierzają. Bo na razie jest tak, 
że malują obrazy historyczne tak realisty­
cznie, że ten realizm zabija wszelką iluzyę 
lub co najmniej przygłusza walory psychi­
czne kompozycyi, lub wysuwają na pierwszy 
plan czynnik dekoracyjny i robią barwne 
plakaty zamiast obrazów.

Na ich usprawiedliwienie przypomnieć 
należy, że szkoła historyczna nie miała i 
niema warunków materyalnego poparcia. Prócz 
kilku wielkoświatowych galeryj, prócz ce­
sarza niemieckiego, nikt nie kupował do nie­
dawna historycznych płócien,

Od czasu, kiedy Najd. Arcyksiążę F ran ­
ciszek Ferdynand zaczął zajmować się przy­
szłą swoją siedzibą w nowem skrzydle Burgu, 
spadło na tutejszych artystów kilkanaście za­
mówień, które sprawiły wielką przysługę 
szkole historycznej, bo przysporzyły jej kilku 
nowych adeptów i zachęciły innych do wstę­
powania w ich ślady. Zrobiono tedy dobry 
początek. W „Kiinstlerhausie" zjawiają się 
znowu od dwu czy trzech lat muzealne okazy, 
utrzymane w tonie Pilotego, a noszące na­
pis: „Zamówione przez Najdost. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda"; w dziełach tych, 
malowanych zresztą z akademicką precyzyą, 
niema jednak charakteru i psychiki treści, 
jaką przedstawiają. I w tem leży błąd dzi­
siejszej szkoły, że nie umie ona, tak jak n. p. 
Meissonier, wżyć się w ducha czasów minio­
nych. Taka „Potyczka pod Hochkirch" (14 
listopada 1758 r.), Józefa Jungw irtha, może 
być równie dobrze epizodem z manewrów, 
lub jakiejś zabawy kostiumowej. Ale na ogół 
ów dział wypełniony wielkiemi p łó tnam i: 
Jungwirtha. Schramma, Fahringtisa, Kocha i

Sprawy krajowe.
(Kółka rolnicze).

Okazało się świeżo sprawozdanie z czyn­
ności tej instytucyi w r. 1912. I na niej nie­
pewne położenie polityczne wycisnęło też swe 
piętno, a klęski elementarne osłabiły jeszcze 
bardziej rozwojowy rozpęd Towarzystwa.

Działalność Kółek obejmowała w roku 
sprawozdawczym te same gałęzie pracy, co 
lat poprzednich. Wprowadzono tylko niezna­
czne, doświadczeniem i ewolucyą stosunków 
podyktowane korektury pewnych działów.

Dowodem rozszerzania się Kółek rolni­
czych jest stały i normalny dziś przyrost 
członków do Towarzystwa. Mimo niepomyśl­
nego położenia ekonomicznego wynosił przy­
bytek nowych członków w r. z. liczbę 5185, 
w początkach zaś 1913 roku przybyło dal­
szych 4502 członków. — A ponieważ liczba 
członków w poprzednim roku sprawozdaw­
czym wynosiła 68.735, zatem Towarzystwo 
Kółek rolniczych liczy obecnie członków 
78.422.

Ze wzrostem liczby członków wzrosła 
także w minionym roku liczba lokalnych or- 
ganizacyj, t. j. Kółek rolniczych, spełniają­
cych swe obowiązki. Liczono w poprzednim 
r. spr. 1641 Kółek rolniczych, które prze­
dłożyły sprawozdanie ze swej czynności. — 
W r. b. jest ich 1704. Jeżeli doliczy się do 
tego 36 Kółek rolniczych, zawiązanych w 
drugiej połowie roku 1912, które nie były 
obowiązane do przedłożenia sprawozdania ro­
cznego, oraz 50 Kółek rolniczych zawiąza­
nych w 1913 r. po dzień 20 maja, to ogól­
na liczba Kółek rolniczych wynosi obecnie 
1790.

Z gałęzi wchodzących w program pra­
cy Kółek rolniczych, najtrudniejszym do u- 
jęcia w cyfry jest dział produkcyi rolniczej. 
Należałoby tu bowiem wykazać, o ile pou­
czenia teoretyczne i pomoc faktyczna, do­
starczana Kółkom, względnie ich członkom, 
przyczyniły się do podniesienia stanu gospo­
darstwa w kraju. Cyfrowych zestawień w

Joanowicza, jest jako zapowiedź renesansu 
szkoły historycznej, ciekawy i zajmujący.

Koch, znany batalista, artysta pełen 
temperamentu i werwy, porzucił na chwilę 
świat życia obozowego, zgiełku oręża i bitew 
i dał ciekawy pod względem technicznym 
akwarelowany rysunek ołówkiem przedsta­
wiający bohaterów z romansu Dumasa „Trzech 
muszkieterów".

Joanowicza Pawła duża kompozycya, 
przedstawiająca Zbawiciela na krzyżu i żoł­
daka rzymskiego, jest dziełem dojrzałego ta­
lentu. Postać Chrystusa utrzymana w pełnem 
świetle, i twarz starego legionisty są tak 
plastyczne i mają tyle zalet artystycznych, 
że nie sposób przejść obok tego obrazu bez 
wrażenia.

Równie interesujące jest „Złożenie do 
grobu" Aloizego Schramma. Artysta przedzie­
lił olbrzymie kilkometrowe płótno światłem 
bijącem z ciała Zbawiciela niesionego przez 
wiernych do grobu i skupił uwagę widza na 
najcharakterystyczniejszych momentach akcyi, 
która wypełnia tylko dolną część malowidła. 
Kompozycya zyskuje przez to na prostocie i 
wyrazistości.

Krajobrazów jest mniej aniżeli zazwy­
czaj, wybór ich natomiast staranniejszy. Naj­
okazalej przedstawia się dział portretowy. 
Wiedeń może być istotnie z niego dumny. 
Warto zobaczyć, do jakiej doskonałości dopro­
wadził uczeń Pochwalskiego, Mikołaj Schatten- 
stein, z jaką elegancyą portretuje Adams 
świat tajnych radców, jak wielkie z roku na 
rok postępy robią Krausz i Scharf.

(Dokończenie nastąpi).
Alfred Wysocki.
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tym kierunku nikt nie zdoła sporządzić; naj­
wyżej o skuteczności ich można sądzić ze sta­
łego i ogólnego podnoszenia się techniki rol­
niczej w kraju, co jest zresztą zasługą nie 
samych tylko Kółek rolniczych, lecz także 
innych pokrewnych organizacyj.

Zarząd główny starał sig szerzyć oświa­
tę fachową za pomocą fachowych kursów, 
w ten sposób organizowanych, aby z nich 
rolnik mógł wynieść praktyczną korzyść, a 
ponadto, aby zdobycze na kursie stały sig 
dla niego pobudką do dalszego samokształ­
cenia sig.

Zainicyował więc w r. z. typ kursu 
odmienny, niż dotąd urządzane (4-dniowe), a 
mianowicie kurs jednomiesigezny (w Rzemie­
niu). Rozkład nauki i metoda nauczania jest 
oczywiście na takim kursie inna, niż na kur­
sach kilkudniowych, ponieważ kurs jedno­
miesigezny zbliża sig już do pewnego rodza­
ju serninaryum rolniczego, na którem może 
być stosowane systematyczne nauczanie. Wy­
niki tego kursu były bardzo dodatnie.

Kursów 3—4-dniowych odbyło sig w r. 
spr. 36, w których brało udział 2885 słu­
chaczów7, w tein 803 kobiet.

Poza szerzeniem oświaty zawodowej Za­
rząd główny Tow. K. r. dokładał starania, 
by kontynuować i rozszerzać pracę doświad­
czalną. Liczba urządzonych prób demonstra­
cyjnych ze zbożami wynosiła w r. spr. 816, 
z ziemniakami 600, doświadczeń zaś z nawo­
zami sztucznymi 1482, co wykazuje w poró­
wnaniu z r. z. znaczny postęp.

Rośnie także u członków Kółek rolni­
czych z roku na rok pociąg do używania 
wspólnych narzędzi rolniczych, które są nie­
jednokrotnie głównym wykładnikiem zrozu­
mienia kooperatywy rolniczej.

. Do wspólnego użytku zakupiono ma­
szyn za pośrednictwem Zarządu głównego 
Kółek rolniczych w roku sprawozdawczym za 
54.233 Iv. WTśród tych maszyn było 80 sie- 
wników rzędowych, 28 tryerów, 7 młynków, 
11 bron sprężynowych, 13 spulchniaczy, 18 
bron łąkowych, 44 kombinowanych plewia- 
czy Planet. Ponieważ zaś maszyna nie 
trwa rok, ale przy porządnein utrzymywaniu 
wystarczy na czas dłuższy — liczba więc 
maszyn wspólnych, używanych dziś na wsi 
wynosi już sporą liczbę i przyczynia sig do 
postępu gospodarczego, który można obser­
wować w7 całym kraju.

W zakresie hodowli bydła Zarząd głó­
wny trzymał się ram pracy dawniejszej, t. j. 
wyłącznie teoretycznego nauczania, ponieważ 
Zarząd główny nie ma zgoła do dyspozycji 
materyału hodowlanego. Teoretycznie oma­
wiano sprawy hodowli bydła na kursach, 
urządzanych przez Zarząd główny. Na ten te­
mat odbywały się dalej liczne odczyty i po­
gadanki po Kółkach rolniczych, na podstawie 
dostarczonych książek lub artykułów facho­
wych w „Przewodniku Kółek rolniczych".

(Jo do akcyi handlowej na polu rolni- 
czem starał się Zarząd główny o dostarcza­
nie Kółkom doborowych nasion do zasiewu, 
sumiennie przestrzegając, aby nie puszczać w7 
obieg handlowy żadnych nasion, niezbada-
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SPRAWA ROYAT.
(P iorę Dax. L ’affaire de Boyat).

VI.

Na ławie oskarżonych.

(Ciąg dalszy).

Niema prawie krym inalisty, któryby 
nie posiadał zwolenników, albo co najmniej 
obrońców, dopóki nie znajdzie się stanowczy, 
potępiający dowód jego winy. Zdarza sig to 
tern częściej, skoro obwinionym jest człowiek 
młody, kochany i szanowany, skoro księga 
życia tego człowieka, męża i ojca zawierała 
dotychczas tylko same dodatnie ustępy.

W dodatku tyle się różnych dziwnych 
rzeczy słyszało o nim od chwili jego are­
sztowania : denuncyacya z powodów zazdrości, 
a przedewszystkiem rola kobiety w7mieszanej 
w sprawę! Wszystko to przyczyniało sig do 
roznamiętnienia publiczności. Była to więcej, 
niż ciekawość, raczej potrzeba wmieszania 
sig w7 życie prywatne tego człowieka, a prze­
dewszystkiem poznania osób, które dotych­
czas trzymały się w ukryciu i pogrążały w7 
milczeniu; osób, które brały udział w tym 
dramacie.

Nadszedł dzień rozprawy.
Wstęp do sali nie był łatwy. Wpuszcza­

no tylko tych, którzy zaopatrzyli sig w karty 
wstępu lub mieli protekcyę wysokich osobi­
stości.

Pomimo tego sala przepełniona: bardzo 
wiele kobiet. Gorąco nie do zniesienia.

Grupy tych, którzy nie mogli dotrzeć

nyeh przez Stacyę i niezaopatrzonych w 
atest, co do należytej użytkowej w7artości.

Z rocznych sprawozdań Zarządu głó­
wnego stwierdzić można, że Zarząd główny 
był wogóle pierwszą mstytucyą społeczną w 
kraju, która dostawą pewnych ważnych dla 
naszego rolnictwa artykułów sig zajęła. Tak 
było n. p. z dostawą pasz treściwych, tak 
również z węglem, który jest dziś jednym z 
głównych artykułów zapotrzebowania rol­
nika.

Tu zaznaczyć wypada, że handel Kółek 
rolniczych nie jest zgoła zaborczy, bo po­
przestaje wyłącznie na Kółkach rolniczych, 
a więc jest „kwestyą domową". Towarzystwo 
pracuje w tym dziale „u siebie i dla siebie", 
zdobywanie szerokich rynków pozostawia in­
nym organizacyom bez żadnych pretonsyj.

Organizacya handlu spożywczego oparta 
jest na sklepach Kółek rolniczych.

Wyższą organizacya handlową są skła­
dnice powiatowe, które zaczęły tworzyć się 
w r. 1903. — Obecnie takich składnic istnie­
je już 40. Liczyły one 6266 członków-udzia- 
łowców (w roku 1911 — 5.352 członków), 
kapitał złożony na udziały wynosił 499.073 
K (w r. 1911 — 449.170 K), ruch pienię­
żny w składnicach w r. 1912 wyniósł 13 
mil. 294.770 K (w r. 1911 -  8,402.264 K), 
roczny zakup towarów w r. 1912 wynosił 
5,664.298.K (w r. 1911 -  4,183.703 K), 
ilość faktur przy sprzedaży burtownej w 30 
składnicach 23.002 (w roku 1911 — 14.142), 
co świadczy niezbicie o tern, że składnice są 
istotnie hurtowniami dla Kółek rolniczych — 
personal zajęty przy składnicach wynosił 
218 osób (w r. 1911 — 190 osób) i t. d.

Rolę centrali handlowej na cały kraj 
spełnia założony w roku 1911 Związek eko­
nomiczny Kółek rolniczych. Utworzony jako 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością na 
podstawie ustawy z r. 1906, został w po­
czątku 1913 r. przekształcony na stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną porgką 
na podstawie ustawy z r. 1873. Związek ten 
liczy obecnie 43 członków z deklarowanymi 
udziałami na kwotę 50.420 K.

Dostarczył on składnicom i sklepom 
Kółek rolniczych w r. 1912 różnych towa­
rów razem za kwotę 2,995.730 kor. w sto­
sunku do roku poprzedniego przyrost wynosi 
1,140.064 kor. Jeżeli do dostaw działu spo­
żywczego doliczymy poprzednio wymienione 
dostawy w dziale rolniczym, wraz z dosta­
wami węgla, to razem dostawy Związku eko­
nomicznego wynosiły w r. spr. 4,001.704 
koron. Łączny obrót Związku ekonomicznego 
Kółek rolniczych wynosił w r. 1912 po stronie 
„ma" i „winien" 13,368.864 koron.

Praca oświatowa Tow. Kółek rolniczych 
szła w r. spraw, starymi torami. Środkami 
jej były biblioteczki Kółek rolniczych, czy­
telnie i kursy fachowe ze wszystkich zakre­
sów pracy, którą Tow. Kółek rolniczych pro­
wadzi. Szczególniejszą uwagę kładł Zarząd 
główny Tow. Kółek rolniczych na szerzenie 
świadomości kooperatywnej, na zaszczepianie 
w umysłach szerokich mas ludności samej 
idei kooperatywnej.

do sali, skupiły sig po dwóch stronach uli­
cy w nadziei, że ujrzą więźnia, lub przynaj­
mniej powóz, który go przywiezie z więzie­
nia do pałacu.

Doznali zawodu. Jakóba Farjeol przy­
wieziono do bramy, której tłum nie znał.

O wpół do dziewiątej trybunał wszedł 
na salę.

Wprowadzono oskarżonego.
Skoro tylko otwarły się drzwi po­

pchnięte przez woźnego, oczy wszystkich skie­
rowały się na Farjeola,

Jest przerażająco blady.
Postępuje kilka kroków, zdaje się szu­

kać wzrokiem swego adwokata i zbliża się 
zwolna do swojej ławki. Ubrany jest w czar­
ny żakiet i takież pantalony.

Pan Raymond rękę mu podaje.
Skoro tylko Jakób Farjeol usiadł, u- 

spokaja się. Rysy jego wydają się przecią­
gnięte, ale bladość uwydatnia czarność wło­
sów i wąsów.

Unika obrócenia się w stronę publi­
czności i w czasie wyboru sędziów przysię­
głych siedzi nieporuszony, opierając na ręku 
prawy policzek.

Rozpoczynają się pytania.
Od tej chwili w sali zapanowuje głę­

bokie milczenie. Nie chcą stracić ani jedne­
go słowa, wychodzącego z ust oskarżonego.

Po zwykłych, wstępnych pytaniach pre­
zydent rzek ł:

—  Jesteś pan oskarżony, że w nocy na 
25. maja zamordowałeś Alfonsa Engil- 
berta.

— Jestem niewinny i nie zasługuję na 
nikczemne oskarżenie, zwrócone przeciw 
mnie.

— A jednak, wszystko się tak składa, aby 
ta odpowiedzialność na panu zaciężyła. By­
łeś pan nieobecny w domu w chwili zbro­
dni. A przytem, miałeś pan już kiedyś poje­
dynek z zamordowanym, nieprawdaż?

Biblioteki i czytelnie kółkowe istniały 
przy każdein Kółku rolniczem, nie mając 
zgoła pretensyi do wkraczania w zakres dzia­
łania innych instytucyj oświatowych, bo pu­
blicystyka kółkowa ma przedewszystkiem za 
zadanie kształcić myśl praktyczną, a to za­
danie wykonywać powinien ten, kto tę realną 
pracę organizuje.

Nieocenionym organem do porozumie­
wania się ze wszystkimi członkami organi- 
zacyi kółkowej okazał sig Przeioodnik Kółek 
rolniczych.

W ostatnim roku Przewodnik powiększył 
się znów o dwa dodatki specyalne, a miano­
wicie o Przewodnik pożarniczy i Przewodnik 
hygieniczmj.

Osobny organ, poświęcony organizacyi 
Straży pożarnej, stał się niezbędnym wobec 
rozrostu tej organizacyi. Liczba Straży pożar­
nych Kółek rolniczych przeniosła mianowicie 
pół tysiąca.

Kursów strażackich odbyło sig w r. ub. 
15. Wykształciły one 405 uczestników, którzy 
idee samoobrony dalej rozsieją i staną się 
jej pomnożycielami.

Oto w głównych zarysach dorobek ro­
czny wspólnej pracy Zarządu głównego To­
warzystwa Kółek rolniczych',

Słusznie też zauważa Zarząd, że „rozglą­
dając się z oddali minionego roku na prze­
orany zagon i plon zebrany", staje z swym 
dorobkiem spokojny przed społeczeństwem, 
bo dał to, na co go stać było.

Polacy pod berłem pruskiem.
4

(Germanizacya i Polonizacya. — Nowy prezes 
komisyi kolonizacyjnej).

Ostatni zeszyt kwartalnika, wydawane­
go przez pruski urząd statystyczny, podaje 
ciekawe dane, dotyczące małżeństw miesza­
nych w Księstwie Poznańskiem, oraz stosun­
ku dzieci urodzonych z takich małżeństw do 
języka ojczystego. Dane te oparte są na spi­
sie ludności z r. 1910. Dla uzyskania cyfry 
zmian ilościowych tak wśród polskiej jak i 
niemieckiej ludności, jest oprócz naturalnego 
przyrostu i wędrówek dobrowolne przejście 
z jednej narodowości do drugiej kwestyą naj­
ważniejszą.

O tych ważnych pod względem naro- 
dowo-politycznym zmianach nie istniały do­
tąd żadne liczebne dane, a z drugiej strony 
statystyczne uchwycenie takich zmian nie jest 
rzeczą wcale łatwą. Trzeb aby chyba dopyty­
wać sig na kartach statystycznych o język ojczy­
sty rodziców i dziadków, co w wielu wypad­
kach byłoby bezcelowem i nie zawsze mia- 
rodajnem.

Przez dołączenie pytania o język ojczy­
sty przy ostatniem liczeniu ludności stwier­
dzić udało się liczbę tych małżeństw, w których 
rodzice należeli do różnych narodowości, a 
zarazem też język ojczysty dzieci z tych mał­
żeństw. Ponieważ spisy obejmowały wyłą­
cznie członków rodziny, mieszkających razem,

— To prawda, ale ta sprawa nie może 
mieć żadnego związku z teraźniejszą.

— Przeciwnie, jest punktem wyjścia dla 
procedury, bo dowodzi o porywczości pańskiej 
natury i nienawiści, jaką czułeś zawsze do 
zmarłego.

— Pan daruje. Nie miałem nigdy do ni­
kogo nienawiści a tem mniej do tego, który 
przez czas długi był moim przyjacielem.

— Przyjaciel, z którym pan się biłeś ?
— Powody nieporozumienia często sig zda­

rzają pomiędzy młodymi ludźmi w jednym 
wieku, którzy posiadają zapalczywą naturę. 
Powtarzam, że nigdy nie czułem żadnej nie­
nawiści do Engilberta.

— A jednak ze śledztwa wynika, że pe­
wnego poranku, o świcie, biliście się na 
szpady, na tarasie zamku w okolicy Oantal ?

— To prawda.
— Na brzegu przepaści Saillant ?
— To prawda.
— W miejscu, wybranem prawdopodobnie 

przez pana, który może czułeś się pewny 
swojej ręki w szermierce.

— W miejscu wybranem przez „niego" — 
odrzekł obwiniony, którego nieprzyjazne in- 
synuacye irytować poczynały. — Zrobiłem 
uwagę co do niebezpieczeństwa, na jakie się 
narażamy w tem miejscu obranem przez En­
gilberta, na co mi odpowiedział: „Umrzeć 
przebity szpadą, czy wpadając w przepaść, 
wszystko jedno; jeden z nas dwóch musi 
zginąć!...“

Zimny dreszcz przeszedł po obecnych.
— Takie słowa mogą być wymówione 

tylko pomiędzy ludźmi, którzy się nienawi­
dzą z powodów, które sami tylko znają.

— Powiedziałem prawdę; w tem, co 
mnie dotyczy, nie widzę żadnego powodu 
otaczać sig wykrętami.

— A ten powód pojedynku, jakiż on
był?

Oskarżony pomyślał o młodej dziewczy­
nie w żałobie.

można więc było uwzględnić tylko dzieci 
mieszkające w domu u rodziców.

Stwierdzono Dzieci Dzieci
język ojczysty niem . ojców 

polsk. m atek
polsk. ojców 
niem. m atek

w Księstwie P ozn .:
niemiecki 3183 2907
polski 3691 1257
niem i polski 471 212

Razem 7345 4376
w obw. reg. pozn.:

niemiecki 2163 1936
polski 2613 868
niem. i polski 328 148

Razem 5104 2952
w obw. reg. bydg.:

niemiecki 1020 971
polski 1073 389
niem. i polski 148 64

Razem 2241 1424
Znamiennem jest, że z małżeństw tych 

niemczyzna odnosi korzyści. Z 11.721 dzieci 
w Księstwie Poznańskiem 6090 czyli 51-96 
proc-, przyznawało sig do języka ojczystego 
niemieckiego, 4948 czyli 42-21 proc. do pol­
skiego,  ̂ a 688 czyli 5’83 proc. do niemie­
ckiego i polskiego. Dalej należy podkreślić, 
że u dzieci z ojców Niemców a matek Po­
lek przeważa język ojczysty polski, ale tylko 
o okrągłe 500, podczas gdy z 4376 dzieci 
z polskich ojców i niemieckich matek mówi 
po niemiecku 2907, a tylko 1257 po polsku. 
Ztąd wynika, że matki Niemki staranniej 
pielęgnują swój język ojczysty, aniżeli Pol­
ki i wywierają większy wpływ na swych 
mężów.

Małżeństw o mieszanym języku jest w 
Poznańskiem stosunkowo nie '"wiele, gdyż 
tylko 4595, t. j. 1-34 proc. wszystkich' mał­
żeństw w Księstwie.

*
Do dzienników berlińskich donoszą z 

Poznania, że prezesem komisyi kolonizacyj­
nej mianowany został wyższy radca regen­
cyjny Tilly z Królewca. Potwierdziła sig 
więc pogłoska, która w sprawie zmiany na 
urzędzie prezesa komisyi kolonizacyjnej krą­
żyła już przed kilku tygodniami. P. Tilly, 
który jako landrat jednego z powiatów po­
znańskich, oddawał sprawie hakatyzmu cen­
ne usługi, był przed niedawnym czasem 
przedmiotem gwałtownych napaści ze strony 
kilku organów hakatystycznych. Zarzucano 
mu przedewszystkiem, iż żywi niechęć ku 
kolonistom, a występuje w obronie wielkich 
właścicieli ziemskich. Arcyhakatystyczna Td- 
gliche Bundschau upatrywała nawet w jego 
nominacyi na prezesa komisyi kolonizacyjnej 
zwrot rządu _ pruskiego w kierunku polityki 
pojednawczej. Komu znana jest działalność 
pana Tilly’ego w Wielkiem Księstwie Po­
znańskiem, ten wie, jak pozbawione wszel­
kiej podstawy jest podobne przypuszczenie. 
Obecnie wzmiankowane pismo hakatystyczne 
pisze z powodu mianowania p. Tilly’ego pre­
zydentem komisyi kolonizacyjnej w Poznaniu, 
co następuje :

„Przed kilku tygodniami podaliśmy wia­
domość, że na prezesa komisyi kolonizacyjnej

— Dałem już panu do zrozumienia.
— Nam tutaj restrykcyi nie potrzeba; 

sędziowie przysięgli wymagają i potrzebują 
stanowczego określenia.

— Pan zna ten powód. Właśnie tego 
samego dnia pozyskałem względy, których 
Alfons pragnął dla siebie.

— Względy czyje?
— Mówiłem już panu z dziesięć razy...
— Proszę powtórzyć, czyje ?
— Pewnej ładnej pasterki, góralki, 

spotkanej na wycieczce.
— Mówiłeś to pan, rzeczywiście. Gzy 

była blondynka, czy brunetka?
— Ani jedno, ani drugie.
— (Słusznego wzrostu, czy niskiego?
— Średniego,
— Ozy nie posiadała żadnych szczegól­

nych znaków?
— Nie zauważyłem żadnego. Przędła, 

pędząc przed sobą trzodę owiec.
— Powiedziała panu swoje nazwisko?
— Nie doszło do tego. Zresztą, zamie­

niliśmy z sobą kilka pochlebnych wyrazów 
bez znaczenia.

Łatwo panu opowiadać tę historyę w 
jaki sposób się panu podoba, bo niema już 
pańskiego rywala, któryby zaprzeczył,

— Mówię to co jest.
— Być może. Nieszczęściem dla pana, 

wszystkie poszukiwania czynione w Sallant 
i okolicy wykazały, że owa młoda dziewczy­
na istnieje tylko w wyobraźni pana.

— Któraż kobieta przyznałaby się do 
podobnych rzeczy?...

— Gdyby pan jednak trzymał się tyl­
ko banalnej rozmowy albo wesołych żarcików, 
owa młoda dziewczyna nie miałaby żadnego 
powodu ukrywać się z przesadną pruderyą. 
Wiele kobiet, przeciwnie, bardzo lubi podo­
bne pochlebstwa, którymi się chwalą przy­
najmniej przyjaciółkom.

(Ciąg dalszy nastąpi).



upatrzony został wyższy radca regencyjny 
Tilly w Królewcu i że wiadomość tę przy­
jęli zwolennicy energicznej polityki kresowej 
z największą nieufnością. Później wiadomości 
tej w różnych pismach zaprzeczono i p. Tilly 
sam polecił ogłosić, źe o swej nominaeyi nic 
nie wie. Obecnie donosi Loc.al Anz. stano­
wczo, że nom inacja już nastąpiła. Rozmyślne 
zaprzeczenia miały ten ceł tylko, aby opo- 
zyeyg przeciw mianowaniu uśpić. P. Tilly 
uchodzi od czasu swego urzędowania jako 
landrat w Poznańskiem za przeciwnika kolo- 
nizacyi chłopskiej i za zwolennika polityki 
naczelnego prezesa p. Schwartzkopffa".

KORE SPONDENCYE.
Birm ingham , dnia 4. lipca 1913. 

(Międzynarodowy zlot skautów w Birmingham).
Twórca skautu może być dumny ze 

swego dzieła! To, co go tu otacza, to, co go 
niezawodnie napawa głębokiem zadowole­
niem, to nie zwyczajna sława, nie banalny 
rozgłos, ale serdeczna, wielka miłość mło­
dzieży i całego społeczeństwa angielskiego. 
Te setki tysięcy młodych dusz, którym on 
wskazał drogę działania, kroczą teraz śmiało 
ku temu celowi, z imieniem Baden-Powella 
na ustach. Sama postać twórcy skautu, bę­
dącego obecnie w sile wieku, jest niezwykle 
sympatyczna. Pogodna twarz, jasne otwarte 
czoło, dziecięce niemal, wielkie, spokojne 
oczy, uśmiech dobroci nigdy nie znikający z 
twarzy — wszystko to znamionuje człowie­
ka, który ukochał dobre strony duszy mło­
dzieży, jej pęd do bohaterstwa, jej zapał i 
odwagę, jej dumę i szlachetność i te dobre strony 
chce rozwinąć dla dobra swego narodu, jak słoń­
ce rozwnj a kwuaty. Udało mu się już dziś sku­
pić dokoła swych dążeń setki tysięcy młod­
szych i starszych druhów, dążących śmiało 
do osiągnięcia ideału skauta. Ideałem tym 
je s t : człowiek zdrów i silny fizycznie, ety­
cznie czysty, umiejący sobie radzić w każdej 
sytuacyi, pomagający bliźniemu radą i uczyn­
kiem, zawsze pogodny, nigdy nie rezygnują­
cy z raz wytkniętego celu, człowiek pewny, 
zaufania położonego w nim nigdy nie za­
wodzący, o twardych, granitowych przekona­
niach, o duszy, która wichrami życia i burzą 
niepowodzeń niezłamana opiera się im za­
wsze skutecznie, niezłamana niczem, nieugię­
ta, wolna.

Aby ton cel osiągnąć, musi skaut być 
uzbrojony do walki z życiem, musi umieć 
sam sobie wszystko zrobić, na co tylko stać 
młodego, silnego chłopaka. Wystawa bir- 
minghamska dowodzi, że tego, do czego 
młode ręce, młode głowy są zdolne, jest du­
żo, bardzo dużo.

Zaraz u wejścia na wystawę popisują 
się s k a u c i  m o r s c y .  Wyznaczono im to 
honorowe miejsce ze względu na wielkie 

 ̂ znaczenie ich dla Anglików. W swej znako- 
’ mitej książce „Scouting for Boye“ powiada 

Baden-Powell, że w obecnej chwili nic ina 
większych bohaterów, niema prawdziwszych 
skautów niż ci, co na łódkach ratowniczych 
(life foats) krążą dookoła W. Brytanii, oca­
lając życie nieszczęśliwym ziomkom. Niema 
też rodzaju życia, któreby lepiej i pewniej, 
jak życie na okręcie, rozwijało hart du­
szy i ciała, odwagę, śmiałość, umiłowanie 
prawdy.

W sali wystawowej skauci morscy wspi­
nają się na pomosty, zwijają grube liny, ro­
bią ćwiczenia na sznurach, ustawiają maszty, 
ze zręcznością wiewiórek wspinają sio na 
nie, wbijają w ziemię kołki, rozbijają namio­
ty, zawieszają sznury. Namioty te nieprze­
makalne, chroniące skauta znakomicie w cza­
sie ulewnych deszczów. Jest to dom skauta : 
tu skaut je, śpi, chroni się przed niepogodą. 
Gdy oddział skautów rusza dalej, namiot w 
jednej chwili znika i zmienia się w leciutki 
pakiet. Wszystko to dzieje się w naszych 
oczach. Dziś popołudniu popisują się skauci 
morscy pod okiem iorda Beresforda na wo­
dzie, w szerokim rezerwoarze na ten cel 
urządzonym.

Za skautami morskimi rozłożyła swe 
przyrządy ratownicze s t r a ż  o g n i o w a  
s k a u t ó w .  Z okna domu dwupiętrowego 
(mającego przedstawiać dom płonący), jeden 
zo skautów skacze z brawurą na przygoto­
wane przez innych skautów prześcieradło. 
Skaut staje w oknie, przymyka oczy, chwilę 
wiosłuje w powietrzu, i już jest na ziemi. 
Wśród publiczności słychać okrzyki podziwu, 
szczególnie głośny wyraz swemu zadowoleniu 
dają skauci najmłodsi.

Tuż za „strażą ogniową" na podwyż­
szeniu, przybranem w kolorowe flagi, chłopcy 
starsi boksują się ku wielkiej uciesze wi­
dzów, którzy z podziwem i dumą patrzą na 
zwinne ruchy, żelazne i jak sprężyny rozcią­
gliwe mięśnie zapaśników.

Po drugiej stronie sali widać a m b u ­
l a n s  s k a u t o w y .  Na ziemi leży jeden ze 
skautów z przymkniętemi oczyma, inni trze­
źwią go eterem, bandażują mu ręce i nogi, 
leją wodę. „Pacjent" cieszy się oczywiście 
najlepszem zdrowiem, a tylko dla pouczenia

innych kolegów o sposobie ratowania w na­
głych wypadkach pozwala robić ze siebie 
chorego. Jakiś łobuz siedzi obok z zawiązaną 
„na pokaz" głową i usiłuje dostroić minę do 
sytuacyi chorego. Nie udaje mu się to sta­
nowczo, co chwila wybucha wesołym śmie­
chem małego franta.

Tuż obok ambulansu widać maszyny 
elektryczne, telegrafy, telefony, motory prze­
różne — wszystko to obsługiwane przez 
skautów, którzy rozkładają te przyrządy na 
poszczególne części i znowu je potem skła­
dają, obznajamiając się w ten sposób pra­
ktycznie z techniką maszyn.

Koło „maszynistów" rozłożyli się s ka u -  
c i - s t o l a r z c .  Podłoga przed nimi zasłana 
wiórami i trocinami. Na wielkim stole usta­
wione heble, piły, obcęgi. Mali stolarze z 
zapałem wyrzynają zgrabne i trwałe meble. 
Obok widać już kilka gotowych krzeseł, któ­
rych wytrzymałości próbują inni skauci, sia­
dając na nich po kilku razem.

Z lewej strony dolatuje nas stuk -mło­
tów o kowadła. Tam pracują s k a u c i - k o ­
wa l e .  Ogień bucha z ogniska, a w blasku 
jego jak małe koboldy migają zasmolone po­
stacie malutkich skautów-kowali. Jeden skaut 
starszy, widocznie „właściciel kuźni", wysoki 
i piękny jak młody Zygfryd, uderza młotem 
o kowadło. Snopy iskier pryskają wokoło. 
On porusza młotem dzielnie, widać, że jego 
ta praca bawi i zadowolenie daje.

Obok kowali s k a u c i  z ł o t n i c y  topią 
w ogniu złoto i prażą je w platynowych, szczel­
nie zamkniętych tygielkach.

Niedaleko od nich pracują „w pocie 
czoła" s k a u c i - s  z e w cy. Malcy łatają sta­
re, nielitościwie przez jakiegoś łobuza podar­
te buty i wyrabiają całkiem nowo. Oto jeden 
z nich dokonał „wielkiego dzieła", wyczy­
ścił nową parę butów, z dumą i radością pa­
trzy na nie i pokazuje kolegom. Inni mniej 
szczęśliwi, z mozołem dają starym butom 
„łatki" lub przybijają „zolówki".

Szarą tę pracę uprzyjemnia skautom u- 
stawiona na estradzie m u z y k a  s k a u t o w a ,  
która gra szkockie melodye narodowe. Ma­
ją te pieśni, grane przez młodziutkich Szko­
tów, melancholię lasów jodłowych zawisłych 
nad wodospadami i beztroskliwość a pewność 
siebie niczem nic krępujących się górali. Nie­
kiedy muzyka zaczyna grać którąś z bardziej 
popularnych melodyj szkockich, a wtedy gro­
madki szkockich skautów w kraciastych spó­
dniczkach, zatrzymują się przed estradą i ki­
wają w takt głowami uśmiechając się do mu­
zykantów. Dookoła sali biegną galerye, na 
których tłumią się zwiedzający wystawę skau­
ci, dają znaki towarzyszom na dole, śmieją 
się i figlują.

Na najwidoczniejszem miejscu nad estra­
dą, na której gra orkiestra, zawieszono p o r ­
t r e t  k r ó l a  J e r z e g o  w s t r o j u  s k a u t o ­
wym.  Niezmiernie charakterystyczny to szcze­
gół dla zrozumienia stosunku poddanych an­
gielskich, w tym wypadku tych najmłodszych, 
do swego monarchy. Brać skautowa ozdabia 
króla swego tom, co uważa za zaszczyt naj­
wyższy: strojem skautowym, którego splamić 
nie wolno nikomu, bo to szata, którą nie 
gardzą królowie.

Konkurencyę muzyce szkockiej robi fon­
tanna, urządzona przez skautów na środku 
sali wśród kępów paproci i ślicznych kwia­
tów. Gdy muzyka umilknie, słychać szept 
fontanny, zdającej się opowiadać skautom ja­
kąś czarowną opowieść o lepszej, odrodzonej 
ludzkości.

Tuż obok fontanny widać całe s t o s y  
s z t u c z n y c h  k w i a t ó w ,  robionych przez 
małych skautów sprytnie i gustownie. Jestto 
szczególnie korzystne dia dzieci rodzin uboż­
szych, które w ten łatwy i miły sposób mo­
gą zapracować sobie na utrzymanie życia.

W dalszym rzędzie wyrabiają maleńcy 
chłopcy bardzo zręcznie i szybko w oczach 
widzów dywaniki z okrawków materyj. Za 
tymi pracownikami p r z y w a r s t a c i e ko­
s z y k a r s k i m  siedzi cały szereg skautów- 
koszykarzy. Koszyki większe i mniejsze, zgra­
bne i lekkie powstają w oczach naszych. — 
Śliczny jak obrazek malec, z czarnemi, pa­
ncerni się oczyma, przesuwa z szybkością 
maszyny drobne pręciki drobnemi rączętami 
i za chwile dno całe dużego koszyka goto­
we, drugi tymczasem wyplata ściany, inny 
przygotowuje rączkę do przyszłego koszyka. 
Pomagają sobie wzajemnie, pogwizdując we­
soło i pojadając jakieś przysmaki.

Wielkie zaciekawienie budzi kuchnia 
skautów i s k a u c i - k u c h a r z e. Na gazo­
wej kuchni wcale dużych rozmiarów gotują 
się czyściutko sporządzone potrawy. Koło ku­
chni uwijają się skauci w schludnych, bia­
łych fartuszkach: jeden szoruje naczynie, 
drugi obiera i czyści jarzyny, trzeci nakłada 
je do garnuszków, inny wreszcie próbuje, 
czy smaczne będą potrawy sporządzone dla 
towarzyszów.

Opodal od kuchni urządzono gustowny, 
a nawet wykwintny salonik mebli wyplata­
nych wyłącznie przez skautów.

Obok skautów morskich urządzono dra­
mie skautową, w której przed oczyma 

zwiedzających s k a u c i-d r u k a r z e  drukują 
gazetę zlotową skautów p. t. The daily scout, 
podającą treściwe sprawozdanie o czynno­

ściach zlotu, program uroczystości, informa- 
cye dla uczestników i t. p. Trzy numery tej 
gazetki, które dotychczas wyszły, przedsta­
wiają się bardzo korzystnie. Sprzedają je 
mali skauci za opłatą jednego pensa zwie­
dzającym wystawę.

Obok drukarni jest k s i ę g a r n i a  wy ­
d a w n i c t w  s k a u t o w y c h ,  w której wy­
stawiono dzienniki, tygodniki i miesięczniki 
wydawane przez skautów i dla skautów. Są 
tam popularne pouczenia, broszurki, przewa­
żnie obficie ilustrowane, kolorowymi obraz­
kami intrygując młodych czytelników, cały 
szereg powieści skautowych. Już z tytułów i 
ilustracyj widać, że tło tych powieści, pisa­
nych językiem barwnym i zajmującym, tworzą 
tajemnicze gęstwiny dżungli indyjskich i 
piaszczyste pustynie Afryki. Są to przeważnie 
opowieści o dziwnych i nadzwyczajnych przy­
godach, o których każdy z nas marzy w la­
tach dziecięcych, a bohaterem każdej z tych 
książek jest naturalnie skaut dzielny i silny, 
który jakiegoś „wielkiego" czynu dokonał.

Szkoda, że wśród tych wydawnictw nie 
widać tu powieści tak znakomicie malującej 
bohaterstwo dziecka, jaką jest prawdziwa 
perełka naszej lite ra tu ry : powieść Sienkie­
wicza „W pustyni i puszczy".

Niepodobna także osobom urządzającym 
wycieczkę naszych skautów do Birmingham 
oszczędzić zarzutu, że nie postarały się o wy­
stawienie w księgarni skautowej wydawnictw 
skautowych polskich: Skauta polskiego, ksią­
żek o skautingu Małkowskiego, Boułfała, 
Schreibera, Błażka. Koszt wystawienia byłby 
minimalny a obznajamiaiby Europę o na­
szych na tern polu próbach. Do pewnego 
stopnia powetuje te szkodę broszurka angielska 
jednego z pionierów naszego skautingu o 
skautingu polskim. Informuje ona wybornie 
Anglików o przedmiocie. Mamy zresztą prze­
konanie, że p. Bouffał, którego widzieliśmy 
w Birmingham, wystawi jeszcze owe wyda­
wnictwa dodatkowo.

Obok skautów rzemieślników nie brak 
także s k a u t ó w - a r t y s t o  w. Pouczają o 
tern zwiedzających obficie rozwieszone na 
ścianach lub rozłożone po stołach rysunki 
i szkice, widocznie w obozie na kolanie ro­
bione, ale nie pozbawione rozmachu i arty- 
stystycznego zacięcia. Na ścianie przeciwle­
głej estradzie wiszą obrazy przedstawiające 
skautów w różnych sytuacjach. Szczególną 
uwagę zwraca obraz przedstawiający Zbawi­
ciela błogosławiącego małego skauta. Postać 
Bożego Nauczyciela, jakby ze srebrnej mgły 
utkana, uśmiecha się do dziecka łaskawie. 
Mały skaut stoi przed Nim skupiony i zadu­
many. Wie on, że ma spełnić rozkaz Boży 
na ziemi, że ma być posłańcem jasnych anio­
łów niosących pomoc i pokój współbraciom.

Przez olbrzymią salę wystawową prze­
lewa się bezustannie fala zwiedzających, 
wśród nich widać skautów przeróżnych na­
rodowości. Ciekawi prac swych rówieśników 
porozumiewają się i przyjaźnią ze sobą z baje­
czną wręcz łatwością mimo trudności języ­
kowych. Obce im konwenanse krępujące lu­
dzi starszych. We wzajemnym stosunku skau­
tów miłe robi wrażenie to, że skauci starsi, 
osiwiali, z serdeczną życzliwością traktują 
dziecięcych swych kolegów.

Oto w kącie sali jakiś mały skaucik 
biedzi się z zapięciem torby na plecach (ple­
caka). W tej chwili stary, olbrzymiego wzro­
stu skaut nadbiega ku niemu, zgina się wpół 
i z poczciwą niezgrabnością stara mu się do- 
pomódz. Usunięta jest przepaść, dzieląca sta­
rość od młodości. Starsi dzielą się z młody­
mi swem doświadczeniem życiowein, młodzi 
ogrzewają ich w zamian swą wesołością i 
zapałem. Starzy i młodzi, bogaci i ubodzy, 
szlachta i proletaryat łączą się tu razem w 
wielkiej miłości dla młodego pokolenia, w 
zgodny sojusz do pracy dla wielkiej idei od­
rodzenia ludzkości.

Dr. JEr. Majchrowicz.

Walki na Bałkanach.
Wyjazd posła bułgarskiego z Belgradu.

Bułgarski poseł w Belgradzie Toszew 
opuścił wczoraj Belgrad wraz z personalem 
posolstWcT, i rodziną.

Odjechał on parowcem do Zemunia, 
zkąd uda się do Sofii.

Na pożegnanie Toszewa zjawił się w 
przystani poseł rossyjski Hartwig z persona­
lem poselstwa i uściskał kilkakrotnie To­
szewa.

Odwołanie Toszewa nastąpiło na skutek 
noty rządu serbskiego, który powiadomił 
Bułgaryę, że odwołuje swego posła i zrywa 
z nią stosunki dyplomatyczne, oddając pod­
danych serbskich w Bułgaryi pod opiekę po­
selstwa rossyjskiego.

Stanowisko R ossyi.
Wedle prywatnych depesz z Belgradu 

poseł rossyjski Hartwig odbył dłuższą konfe­
rencję z Pasiczem. W kołach politycznych 
słychać, że Hartwig imieniem swego rządu 
udzielił ponownej rady w duchu wstrzyma­

nia walki i obesłania konferencji petersbur­
skiej.

Soiijski organ półurzędowy Echo de B u ł­
garie pisze: Jeżeli Rossya podjudza obecnie 
Rumunię w tym zamiarze, aby zapobiedz 
wojnie między sojusznikami bałkańskimi, to 
wybrała środek najgorszy, gdyż przez to u- 
mocni Serbię i Grecję w oporze przeciwko 
słusznym żądaniom Bułgaryi. Jeżeli zaś 
Rossya pragnie sprowokować zawikłania euro­
pejskie, to z pewnością postąpi drogą najle­
pszą, popierając Rumunię.

Zwycięstwa Serbów.
Dzienniki serbskie twierdzą, że Kriwo- 

lak po krwawych walkach został ponownie 
zdobyty przez Serbów.

Walki o pozycję trwały kilkanaście go­
dzin. Po obu stronach walczono rozpaczliwie 
i z wielkiem rozgoryczeniem. Bułgarzy od­
pierali ataki serbskie przez 4 godziny, wre­
szcie po kilkakrotnym ataku na bagnety mu­
sieli się cofnąć. Liczba rannych i poległych 
po obu stronach bardzo wielka.

Wedle dalszych doniesień szalała przed­
wczoraj w nocy koło Yeles (Kopriilu) gwał­
towna walka pomiędzy 2 serbskiemi dywi­
zjami a 2 bułgarskiemi. Bułgarzy, wzięci w 
ogień krzyżowy, ponieśli ogromne straty, 
które oceniają na 16 tysięcy ludzi. Pozostali 
uciekli.

Serbskie źródło twierdzi, że wiadomo­
ści o zwycięstwach bułgarskich są fałszywe.

Akcya wojenna Bułgaryi.
Wskutek obsadzenia miejscowości Ni- 

koła, Bułgarzy — jak podaje prywatna de­
pesza z Sofii — zyskali klucz do Skoplie. 
Tak samo mają także otwartą drogę do 
Niszu.

Onegdaj koło Konstantinowo została 
stoczona zacięta walka, w której Serbowie 
mimo poparcia przez wojska czarnogórskie, 
zostali na głowę pobici przez 7 dywizye buł­
garską i ponieśli straszną klęskę.

Militdrische Rundschau dowiaduje się, że 
armii bułgarskiej, liczącej 14 tysięcy ludzi, 
udało się. dotrzeć od Egri Palanka aż do 
Wrania i zagrozić przez to oddziałowi wojska 
serbskiego.

N. Fr. Presse zauważa w odniesieniu 
do tej wiadomości, co następuje:

Na południu stojąca armia pod wodzą 
generała Kowaczewa w sile 60.000 ludzi i 
14.000 rezerw od północy, zwiastuje marsz 
głównej armii bułgarskiej. Ztąd wnosić mo­
żna, że już w najbliższych dniach stoczona 
zostanie rozstrzygająca walka między Bułga­
rami a Serbami. Położenie armii serbskiej 
jest fatalne, grozi jej niebezpieczeństwo od­
cięcia od podstawy operacyjnej.

Echa walk nad Wardarem.
Z Sofii donoszą: Wzięcie do niewoli i 

rozbrojenie dywizyi Timoku dokonane zostało 
przez bułgarską brygadę, która pod komendą 
generała Iwanowa w sile 9 batalionów po­
spiesznym marszem przybyła ze Strumicy do 
Demir Kapu. Tu nastąpiło pierwsze spotka­
nie z wojskami serbskiemi, które ostrzeliwa • 
ne z boku i z tyłu, cofnęły się ku Kriyolak, 
gdzie znajdował się główny korpus serbski. 
Z Istip nadeszło jeszcze pospiesznym mar­
szem 5 batalionów bułgarskich. Rozpoczęło 
się ostrzeliwanie Serbów z trzech stron. 
Nadto uderzyły oddziały ochotników bułgar­
skich od strony św. Mikołaja. Serbom został 
wolny odwrót jedynie w kierunku Koprultl. Gdy 
bułgarskie baterye z zajętych dogodnych po- 
zycyj rozpoczęły morderczy ogień, dywizja 
Timoku złożyła broń. Około 3000 ludzi w 
rozsypce uciekło na prawy brzeg W ardaru; 
reszta została rozbita. Przez wzięcie do nie­
woli prawego skrzydła wojsk serbskich, głó­
wny korpus wśród wielkich strat musiał się 
cofnąć z Koczany kuPczinja, gdzie Serbowie 
zajęli silne pozycye. Do Vadalar, centrum 
operacyj serbskich, ściągnięto wszystkie woj­
ska serbskie.

O bitwie nad Bregalnicą podają, że 
trwała ona trzy dni. Terenem bitwy była 
obszerna przestrzeń, której granicę stanowiła 
na południu rzeka Wardar, a na północ Bre- 
galnica. Komenda bułgarska dokonała ge­
nialnego fortelu. W czasie walki centrum 
bułgarskiego, prawe skrzydło wykonało ma- 
nerw oskrzydlający w ten sposób, źe dywi­
zja  Timok została rozbita, tak samo dywizya 
Morawy. Dywizya Timok była tą dywizją, 
która brała udział w oblężeniu Adryanopola.

W alki grecko-bułgarskie.
Agencya Ateńska donosi: Dywizya pra- 

wege skrzydła pod Kilkisz wyparła nieprzy • 
jaciela, który schronił się na dragi brzeg 
Strumy. Lewe skrzydło zaatakowało wroga, 
gdy obsadził wzgórza na południe odDojran. 
Grecy zdobyli 12 dział i wiele broni. Straty 
nieprzyjaciela są znaczne. Od początku woj­
ny straty greckie wynoszą 10.000 w zabitych 
i rannych.

Kolumna bułgarska, składająca się z 
15.000 ludzi, która zamierzała na wzgórzach 
Yanne stawić opór wojskom greckim, zo­
stała przez dywizye grecką rozbita. Bułgarzy 
ponieśli ogromne straty. Grecy uderzyli tak

, Gazeta Lwowska" z dnia 9 lipca 1913.
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gwałtownie w ataku na bagnety, że Bułga­
rzy w popłochu uciekli. Grecy zdobyli mnó­
stwo amunicyi i broni.

O lin ię  Nigrity.
Agencya Ateńska ogłasza: Trzydniowa 

wielka bitwa na linii od Adran do Nigrity 
zakończyła się walnem zwycięstwem greckiem 
i zniszczeniem nieprzyjaciela.

Bułgarzy ustawili w pozycyach około 
80 batalionów piechoty i 180 dział na prze­
strzeni między Pangaios a Dojran.

Jeszcze z początkiem maja po pierw­
szych walkach koło Pangaios armia grecka 
w sile 7 dywizyj zajęła obronne stanowisko 
na linii O rfano-Besik-Bagada - Baloniki- 
Berzemicza nad Wardarem. Na ustalonej w po­
rozumieniu z Bułgarami linii demarkacyjnej 
Grecy ustawili tylko słabe forpoczty.

Dnia 29 czerwca w nocy Bułgarzy za­
atakowali greckie straże koło Pangaios i za­
jęli następnie obronne stanowisko koło Ni­
grity, greckie zaś forpoczty cofnęły się ku 
swym dywizyom. Bułgarzy równocześnie za­
atakowali Serbów, przekroczyli rzekę Axios, 
zajęli Gewgeli i wykonali atak na Berzemicze.

Eównocześnie rozmaite oznaki wskazywały 
na to, że Bułgarzy projektują atak na Saloniki, 
co było widoczne ze znalezionego rozkazu; 
dlatego też komenda grecka dała rozkaz do 
ogólnego posuwania się naprzód. Czwarta 
dywizya otrzymała rozkaz posunięcia się do 
Kilkisz, gdzie, jak przypuszczano, znajdowała 
się większość sił nieprzyjaciela ; dywizya koło 
Berzemiczy na rozkaz przekroczyła Wardar 
i posunęła się aż ku Kilkisz. Marsz ofen- 
zywny rozpoczął się 2 lipca rano. Ledwie 
grecka dywizya rozpoczęła się poruszać, na­
tknęła się na nieprzyjaciela, który zamierzał 
dokonać nagłego ataku na Saloniki.

Walka zawrzała z całą zawziętością, 
Grecy nie zważając jednak na straty, szli 
z zapałem naprzód. Pozycye nieprzyjacielskie 
były silnie umocnione, sztucznie i natural­
nie, mimo to dywizye greckie jedna za 
drugą szły z brawurą na bagnety. W pierw­
szym dniu walki dywizya prawego skrzydła 
posunęła się aż do Karakoi pędząc przed 
sobą nieprzyjaciela, dywizya na lewem skrzy­
dle posunęła się do Borowa. Po całodziennej 
walce zdobyto cały obszar na południe od 
Kilkisz. Po obu stronach straty były wielkie. 
Grecy dzięki swemu męstwu zdobyli oszaii- 
cowane pozycye w ataku na bagnety.

Wobec tego szczegółowego raportu zdu­
miewająco brzmi prywatna depesza z Sofii, 
że wojska bułgarskie, operujące przeciw Gre­
kom, opanowały linię Nigrita, Logadina, Al- 
beczi i Amberhaje; że Iwanow, zwycięzca z pod 
Adryanopola, nagłym atakiem pobił armię 
grecką, zostającą pod dowództwem samego 
króla, a wynoszącą 80.000 ludzi.

Kiedy wiadomość ta doszła do Sofii, 
entuzyazm był szalony. Król Ferdynand pła­
kał z radości. Generał Iwanow telegrafował, 
że nie potrzebuje żadnych posiłków, bo sam 
da sobie radę z Grekami.

Na razie niema potwierdzenia tej rela- 
cyi, a przeciwnie są wiadomości, że Grecy 
posunęli się znacznie naprzód i dotarli poza 
Dojran. Do zwycięstw greckich przyczynić 
się miało to, że Bułgarzy rozporządzają tam 
zaledwie kilku dywizyami. Większość wojsk 
odeszła na północny teren wojny.

Stanowisko Rum unii.
Garnizon bułgarski w Kuszezuku został 

powiększony, t. zn.. że Bułgarya przygoto­
wuje się do obrony tej twierdzy.

Rząd bułgarski stara się rzekomo u 
posła francuskiego i angielskiego o inter­
wencję, w Rumunii, aby zapobiedz wyrusze­
niu armii rumuńskiej na Bułgaryę.

Do Fraiikf. Ztg. donoszą z Sofii, że 
cesarz Wilhelm II. podobno ma osobiście po­
średniczyć pomiędzy Bułgarya a Rumunią.

Natomiast Neue F i. Pressa donosi, że 
rząd rumuński odrzucił wszelkie propozycye 
interweneyi między Rumunią a Bułgarya.

Stanowisko T urcji.
Z Konstantynopola donoszą: Wobec 

objawiających się w pewnych kołach dążno­
ści, by wykorzystać obecną sytnacyę i wzno­
wić kroki nieprzyjacielskie przeciwko Bułga- 
ryi — rząd rozważa, jakie stanowisko ma 
zająć Turcya. Pogłoski jednak, że Turcya po­
stanowiła wezwać Bułgaryę do zrezygnowa­
nia z wynagrodzenia, oraz by zgodziła się 
na korzystniejszą dla Turcyi granicę, są fał­
szywe. Słychać, że Rada ministrów dziś lub 
jutro poweźmie decyzyę.

Wielki wezyr był wczoraj u sułtana.
Foss. Ztg. dowiaduje się z Konstanty­

nopola, że Porta postanowiła wysłać pod 
adresem Bułgaryi ultimatum  i zażądać, aby 
wojska bułgarskie w przeciągu kilku dni opu­
ściły wybrzeże morza Marinara. Jeżeli wojska 
bułgarskie po upływie terminu wyznaczonego 
w ultimatum  nie opuszczą miast nad morzem 
Marmara, wówczas Turcya wystąpi zbrojnie, 
przeciwko Bułgaryi. Turecki minister wojny 
odjechał do armii. Pomiędzy Turcya i Rumu­
nią przyszło — twierdzą — do zawnarcia po­
rozumienia wojskowo-politycznego.

Ambasador turecki u Najw. Dworu 
Mahmud Muktar basza w rozmowie z dzien­

nikarzami oświadczył, że dotychczas nie jest 
jasne, jakie stanowisko zajmie Turcya. On 
ambasador jest osobiście zatem , aby Turcya 
wystąpiła czynnie. Z pewnością nie zdoła 
odzyskać Adryanopola, ale może odzyskać 
znaczną część wilajetu adryanopolskiogo. Lu­
dność turecka, wedle informacji Mali mada 
Muktara baszy, gotowa jest iść w bój.

W i e d e ń .  Wiadomości z Belgradu i 
Sofii o walkach koło Koczany brzmią sprze­
cznie. Z każdej strony twierdzą o przewadze.

So f i a .  Sobranie zostało zwołane na 
15 hm. dla uchwalenia nadzwyczajnych kre­
dytów wojskowych.

K R O N I K A .
Lirów, 8 lipca.

K alendarz.
Ś r o d a  (9 lipca):
Cyryla b. — Strachota. — Dawyda Ftes. 
Wschód słońca o godzinie 3'29 rano. za­

chód słońca o 7'30 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  24 stopni Cel.

— Najd. Areyksiążę Fryderyk, gene­
rał piechoty, inspektor armii i naczelny ko­
mendant obrony krajowej, wyjechał w niedzie­
lę, 6 b. m., o godzinie 7-45 wieczorem z Wie­
dnia do Galicyi, celem odbycia podróży in- 
strukcyjnej. Najd. Areyksięciu towarzyszą w 
tej podróży: przyboczny adjutant podpułkownik 
Trautwoiller, komendant Akademii Terezyań- 
skiej generał-porucznik Kotli, szef biura in- 
strukcyjnego pułkownik Wassertkal i adjutant 
personalny kapitan Hoffern. Nadto biorą w tej 
podróży udział: komendant, Y. korpusu gene­
rał-porucznik Puhallo, komendant 14 dywizyi 
piechoty generał-porucznik Martiny, komendant 
11 brygady kawaleryi generał-major Zaremba, 
komendant 27 brygady piechoty generał-major 
Sehariczer, komendant 23 brygady pieohoty 
generał-major Zaleski, komendant 91 brygady 
piechoty generał-major br. Ltitgendorf, komen­
dant 37 król. węg. dywizyi piechoty obr. kraj. 
generał-porucznik Wieber i komendant król. 
węg. 74 brygady piechoty obr. kraj. generał- 
major Cvrćek.

Wczoraj o godzinie 5’30 rano przybył 
Najd. Arcyksiążę do Rzeszowa, gdzie na dwor­
cu oczekiwali Jego przybycia członkowie ocho­
tniczego korpusu automobilistów ze swoimi sa­
mochodami.

Z dworca kolejowego udał się Najd. Ar­
cyksiążę o godzinie 7 rano wraz z towarzyszą- 
cemi mu osobami automobilami przez Łańcut, 
Żołynię i Leżajsk do Jarosławia, dokąd przybył
0 godzinie 1 po południu.

Przybycia Najd. Arcyksięcia oczekiwali w 
Kasynie wojskowem: JP. P. Namiestnik dr. 
Witold Korytowski z szefem biura prezydyal- 
nego radcą Namiestnictwa Schultisem i staro­
stą miejscowym Rawskim, marszałek powiatu 
jarosławskiego dr. Maryan Lisowiecki, bur­
mistrz miasta dr. Dietzius, dyrektor kolei pań­
stwowych Rybicki, dalej komendant X korpu­
su przemyskiego generał kawaleryi Kurnmer 
z gronem oficerów.

JE. P. Namiestnik dr. Korytowski powi­
tawszy Najd. Arcyksięcia, przedstawił Mn na­
stępnie obecnych, z którymi Najd. Arcyksiążę 
jak najłaskawiej rozmawiał. W czasie cercie 
wyraził się Najd. Arcyksiążę z pochwałami o 
stanie dróg, które przebył automobilem.

Najd. Arcyksiążę po spożyciu śniadania
1 obiadu w Kasynie wojskowem, przenocował 
ubiegłą noc w wozie salonowym, a dziś rano 
wyjechał automobilem na przestrzeń Sieniawa- 
Jarosław-Radyrano-Przemyśl, zkąd powróci z 
powrotem do Jarosławia.

Jutro, we środę, 9 bm., uda się Najd. 
Arcyksiążę automobilem przez Leżajsk na prze­
strzeń Rndnik-Jeżowe-Kainień, poczem powróci 
do Jarosławia.

We czwartek, 10 bm., wyjedzie automo­
bilem z Jarosławia przez Leżajsk-Rudnik-Eoz- 
wadów do-Nadbrzezia, zkąd o godzinie 3'33 
po południu, po spożyciu obiadu, wyjedzie z po­
wrotem do Wiednia.

— JE . P. Namiestnik dr. Witold
Korytowski — jak to już wyżej wspomnie­
liśmy - udał się wczoraj rano w towarzystwie 
szefa biura prezydyalnego radcy Namiestnictwa 
Schultisa do Jarosławia, celem powitania przy­
bywającego tam Najd. Arcyksięcia Fryderyka.

Przybycia JE. P. Namiestnika oczekiwali 
na dworcu kolejowym: starosta miejscowy
Rawski, marszałek Rady powiatowej dr. Ma­
ryan Lisowiecki, burmistrz miasta dr. Dietzius, 
naczelnik staeyi, komendant miejscowej żandar- 
meryi.

Nadto przybyli komendant X. korpusu 
przemyskiego generał-kawaleryi Kumiuer i ko­
mendant placu Schmidt.

W poczekalni I. klasy przedstawili się 
JE. P. Namiestnikowi reprezentanci władz rzą­
dowych i autonomicznych, oraz reprezentanci 
duchowieństwa obu obrządków.

Z dworca kolejowego udał się JE. P. Na­
miestnik do gmachu starostwa, gdzie starosta 
Rawski przedstawił P. Namiestnikowi urzędni­
ków starostwa i oddziału podatkowego.

Po oglądnięciu w towarzystwie starosty 
Rawskiego i marszałka powiatowego dr. Liso- 
wieckiego szkód, wyrządzonych ostatnim wyle­
wem Sanu, udał się, 1*. Namiestnik do Kasyna 
wojskowego, gdzie oczekiwał przybycia Najd. 
Arcyksięcia Fryderyka.

Po powitaniu Najd. Arcyksięcia udał się 
P. Namiestnik do Pełkiń w odwiedziny do Wi­
tolda ks. Czartoryskiego, a wieczorem w towa­
rzystwie radcy Namiestnictwa Schultisa odjechał 
z powrotem do Lwowa.

— P ortret JE. Pana Namiestnika
dr. Witolda Korytowskiego ukazał się w han­
dlu nakładem znanej firmy Seyfartha i Dydyń- 
skiego we Lwowie. ITeliograwura, wykonana 
w c. i k. wojskowym Instytucie geograficznym 
w Wiedniu, odznacza się nadzwyczajnem podo­
bieństwem, zadowolić przytem może nawet wy­
sokie wymagania artystyczne.

— Prokurator skarbu (lr. Karol 
Engel wyjechał na kilkutygodniowy urlop. 
W zastępstwie objął kierownictwo prokuratoryi 
skarbu radca Dworu dr. Franciszek Niewia­
domski.

— Awans lipcowy na kolejach pań­
stwowych :

Do rangi YIIT. awansowali: Maksymilian 
Lorber, adjunkt maszynowy, prow. zast. na­
czelnika sekoyi konserwacyi Tarnopol T.; Emil 
Schreiber, adjunkt budownictwa i Zbigniew 
Wierzbiański, adjunkt budownictwa, zast. na­
czelnika sekoyi konserwacyi Turka a/S.

Do rangi IX.: Maryan Królikiewicz, asy­
stent budownictwa, Przemyśl; dr. Gustaw Neu- 
liaus, koncypient kolej., Lwów.

W s t a t u s i e  II. b.: Do rangi YIII. a- 
wansowali: Kazimierz Dąbrowski, adjunkt,
Drohobycz; Leon Prinz, adjunkt, Lwów-Pod- 
zamcze; Józef Cisek, adjunkt, Przemyśl; Zallel 
Rares, adjunkt, naczelnik stacyi Podhajce.

Do rangi IX.: Wilhelm Mark, asystent, 
Sokal; Władysław Oeremuza, asystent, naczel­
nik stacyi llłuboczck W.; Antoni Horzica, asy­
stent,, Przemyśl; Wincenty Gorzkiewicz, asy­
stent, Łańcut; Kazimierz Zielonka, asystent, 
Lwów; Andrzej Huczko, asystent, Lwów; Woj­
ciech Kręciproch, asystent, Sambor; Aleksan­
der Sopotnicki, asystent, Lwów; Włodzimierz 
Komarnicki, asystent, Lwów; Juda Wolken, 
asystent, Lwów; Zygmunt Walasz kiewicz, asy­
stent, Jarosław.

Do rangi X : Stanisław Tauliczek, aspi­
rant, Lwów; Stefan Sękowski, aspirant, Posada 
Chyrowska; Ignacy Stopek, aspirant, Lwów- 
Podzamcze; Władysław Moszoro, aspirant, 
Lwów; Czesław Wilk, aspirant, Przeworsk; 
Franciszek Bryła, aspiyant, Drohobycz; Mie­
czysław Cabicar, aspirant, S tryj; Władysław 
Superat, Przemyśl.

— Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 10 bm.. o godzi­
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Wybór uzupełniający dwóch człon­
ków Rady powiatowej w Bohorodczanach z gru­
py gmin wiejskich rozpisało Prezydyum c. lc. 
Namiestnictwa na dzień 15 września 1913, 
jednego członka tej Rady z grupy gmin miej­
skich na dzień 17 września 1913, wkońcu je­
dnego członka tej Rady z grupy większych po 
siadłości na dzień 18 września 1913. Wybory 
te odbędą się w mieście powiatowem o godzi­
nie i w lokalnościach, wskazanych w kartach 
legitymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k. 
starostwo.

— Zjazd delegatów kraj. Związku 
nauczycielstwa ludowego obradował wczoraj 
po południu w dalszym ciągu. Po przyjęciu do 
wiadomości sprawozdania kasowego i udziele­
niu skarbnikowi absolutoryum z rachunków, 
wygłosił p. Nowak referat na temat „Najży­
wotniejsze postulaty nauczycielstwa ludowego1*, 
w którym domagał się przyznania nauczycielom 
płac czterech najniższych rang urzędników 
państwowych, uchwalenia pragmatyki służbo­
wej i postawił w tym duchu odpowiednie re- 
zolucye, które uchwalono.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 
zmianę nazwy stowarzyszenia; „Związek nau­
czycielstwa ludowego w Galicyi11 na „Związek 
polskiego nauczycielstwa ludowego w Galicyi11, 
dokonano wyborów członków do naczelnego za­
rządu, komisyi rewizyjnej i sądu honorowego, 
a wreszcie załatwiono cały szereg wniosków 
samodzielnych Ognisk i naczelnego zarządu.

Na tein o godzinie 9 wieczorem zamknął 
przewodniczący tegoroczne obrady Zjazdu.

— Lwowska Rada wyznaniowa izr. 
po ukończeniu wyborów uzupełniających ukon­
stytuowała się na posiedzeniu dnia 6 bm., wy­
bierając adw. dr. Szymona Schaffa prezyden­
tem, a inż. Emila de Misesa i adw. dr. Ja- 
kóba Diamanda wiceprezydentami izraelickiej 
gminy wyznaniowej.

— „D zień dzieci 1913“  przyniósł czy­
stego dochodu 7200 koron, które podzielono w 
różnych częściach między sześć Towarzystw, 
które „Dzień" urządziły. Komitet „Dnia" speł­
nia miły obowiązek, składając serdeczne po­
dziękowanie wszystkim paniom kwestarkom za 
łaskawy trud, ofiarodawcom zaś za datki, szcze­
gólnie p. Maryi hr. Tyszkiewiezowej za dar

100 lco.iv, ks. Lubomirskiej za 100 kor., JE. 
Najprzewiel. ks. Arcybiskupowi Bilczewskiemuza 
50 kor., p. Kolosrarowej za 20 kor., p. Lo- 
wensteinowoj za 25 kor., p. Gubrynowiczowi 
za 30 kor., a p. dr. Waleremu Łozińskiemu za 
bezpłatne wydrukowanie afiszów.

— Rozstrzygnięcie konkursu un pla­
kat reklamowy dla Krynicy. Ministerstwo 
rolnictwa reskryptem z dnia 3 czerwca b. r. 
w konkursie na plakat reklamowy dla zdrojo­
wiska w Krynicy przyznało dwie trzecie na­
grody po 150 koron autorom projektów z go­
dłem „Sanitas" i „Nasze zdroje". Wszyscy inni 
kompetenci konkursu mogą odebrać prace swoje 
w departamencie sanitarnym c. k. Namiestni­
ctwa w godzinach urzędowych.

— Z kolei. Z dniem dzisiejszym przy­
wrócony zostanie na szlaku Lwów-Podwołoczy- 
ska nieograniczony ruch pociągów pospiesznych 
i osobowych pociągiem nr. 153, odchodzącym 
ze Lwowa o godz. 8 m. 40 wieczorem, w no­
cy zaś z 8 na 9 b. m. na szlaku Podwołoczy- 
ska-Lwów pociągiem nr. 16, odchodzącym z 
Podwołoczysk o godz. 1 m. 40 w nocy, tak, 
że cała przestrzeń Lwów-Podwołoczyska będzie 
od tego czasu otwarta dla wszystkich pociągów 
pospiesznych i osobowych. — Ruch towarowy 
pozostaje i nadal zamknięty z wyjątkiem posy­
łek pospiesznych, żywych zwierząt, żywności i 
artykułów ulegających zepsuciu, które się prze­
wozi przez uszkodzoną przestrzeń Złoozów-Tar- 
nopol.

— „Popsuł m i się taksam eter“.
Z taką odpowiedzią spotkać się często może 
Lwowianin i przybysz, jadący tutejszemi doroż­
kami automobilowemi, gdy po ukończonej je- 
ździe zapyta szofera o należytośe. Skutkiem tej 
odpowiedzi jest to, że należytość za jazdę sa­
mochodem zawisła jest od „widzimisię"' szo­
fera, zawsze jednak ze szkodą jadącego. Szcze­
gólnie zepsutymi taksametrami — jak nam do­
noszą — szczycą sio dorożki automobilowe 
przedsiębiorcy p. Lufta. Jedną z nich możemy 
już wskazać. Jest ona oznaczona I. —17.

Spodziewać się należy, że anomalie te 
usuną wkrótce kompetentne czynniki.

(A ) Zgubiono: pulares z kwotą 85 ko­
ron; pulares z kwotą 120 koron; sznurek czer­
wonych korali; książeczkę galicyjskiej Kasy 
oszczędności na 850 kor., opiewająca na na­
zwisko Wandy Zarzyckiej.

(A ) Z naleziono : mały srebrny zegarek; 
damski pulares z kilku koronami.

(A ) Zamach samobójczy. W parku 
Kilińskiego strzelił do siebie wczoraj po połu­
dniu w zamiarze pozbawienia się życia robo­
tnik Józef Orbit. Odwieziono go do szpitala po­
wszechnego.

(A) Uciekinierzy. Doniesiono policyi, 
że ze Lwowa zbiegli 18-letni Józef Frank i 
12-letni Bronisław Małek, uczeń szkoły lu­
dowej.

A  Nieostrożna jazda. U zbiegu ulic 
Gródeckiej i Krasickich najechał wczoraj wie­
czorem woźnica firmy Brandstiitter i Spka, 
Izaak Kohn, na murarza Antoniego Koczocika, 
który dostawszy sio pod koła wozu, odniósł 
ciężkie obrażenia. Wezwane pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego odwiozło rannego do 
szpitala powszechnego.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
Jana Biedy, konduktora miejskiej kolei elektry­
cznej, zamieszkałego przy ul. Zamarstynowskiej
1. 47, włamał się wczoraj w nocy złodziej i 
skradł kilka sztuk garderoby, zegarek srebrny, 
buty i toaletkę damską.

W Rynku przytrzymano wczoraj notowa­
nego złodzieja Karola Kurzeję, w chwili, gdy 
wyciągnął z kieszeni p. Emilowi Pelikanowi 
srebrny zegarek z łańcuszkiem.

— Zmnrli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Franciszek Ksawery Hoszowski, emer. 
profesor gimnazjalny, w 74 r. życia;

w Krakowie, dr. Wilhelm Krongold, le­
karz, radny miejski, w 60 r. życia; Adela 
Hoschowa, żona cm. inspektora kolejowego, w 
58 r. życia.

W Stanisławowie, Józef Hendryehowski, 
weteran z 1863 r., w 75 r. życia.

— Bójki między studentam i. One- 
gdaj i wczoraj na korsie w Czerniowcach 
przyszło do bójek między studentami żydowski­
mi a niemieckimi z powodu odmówienia sa- 
tysfakcyi jednemu ze studentów żydowskich 
przez studenta niemieckiego, przybyłego z Wie­
dnia. Musiano wezwać policyę konną, która 
dobyła broni i zaprowadziła porządek. Kilka 
osób aresztowano.

— Z Jasnej Góry. W tych dniach u- 
płynęła 3-letnia kadeneya przeorstwa 0. Justy­
na Welońskiego. Wybór jednak nowego prze­
ora nie odbędzie się, gdyż ks. Biskup kujawsko- 
kaliski wydał rozporządzenie, że kadeneya o. 
Justyna ma być przedłużona. W środę o godz. 
8 rano przeor 00. Paulinów na Jasnej Górze 
ks. Justyn Weloński, dokonał uroczystych 
obłóczyn w szaty zakonne księdza Dudzińskie­
go z Lubelskiego, który przybrał imię ojca 
Bernarda.

— Świętokradztwo. Z Kalisza donoszą: 
W kolegiacie w kaplicy św. Józefa popeł­
niono świętokradztwo. Złoczyńcy przepiłowali 
kratę, wyłamali okno i zabrali szczerozłote ko­
rony św. Józefa i Dzieciątka Jezus, oraz wiele
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wotów. Wczas zawiadomiona policja rozpoczęła 
poszukiwania i schwytała złoczyńców w po­
ciągu, idącym do Warszawy. Skradzione rzeczy 
odebrano.

— Połączenie Łomży z Warszawą.
.Mieszkaniec Łomży, p. Henryk Kossowski, uzy­
skawszy właściwą koncesyę, przystopuje do po­
łączenia Łomży z Warszawą linią komunika­
cyjną wodną, przeznaczoną głównie dla ruchu 
towarowego. Łodzie, poruszane motorami nafto­
wymi, kursować mają tym dystansie po 
Narwi i Wiśle, zatrzymując się po drodze: w 
Nowogrodzie, Ostrołęce, Różanie, Pułtusku i 
Nowym Dworze. Pierwszy statek, poruszany 
motorem o sile 20 koni, ma być ..w ty cli dniach 
demonstrowany w obecności inspekcji wodnej.

Kronika prowincyonalna.

§ W K r y n i c y  bawiło od 15 maja do 
3 lipca ogółem rodzin 2323, osób 3288.

§ Z N o w e g o  Sącza .  Straszliwe ulewy, 
które nawiedziły Galicję, całą i w Nowym Są­
czu uczyniły szkód wiele. Dunajec wezbrał 
ogromnie i zalał wszystkie okoliczne niziny, 
niszcząc dobytek setek rodzin, unosząc z sobą 
lub podmulając całe zabudowania, materyały 
budulcowe itp. Dzisiaj Dunajec wraca zwolna 
do stanu normalnego, ale rozlane szeroko wody, 
długo jeszcze świadczyć będą o szkodach wy­
rządzonych przez żywioł rozszalały.

Nowy Sącz w czasie wakacyjnym pusto­
szeje jak i inne większe miasta. Zaraz po za­
mknięciu roku szkolnego setki rodzin umykają 
w góry, a linia od Sącza do Krynicy stanowi 
jakby jedną wielką kolonie letników z Sącza i 
Tarnowa.

Pozbawiony rozrywek Nowy Sącz z rado­
ścią powitał w murach swoich drużynę „Tea­
tru artystycznego “, która w pr/ej eździe do 
Szczawnicy zatrzymała się na kilka występów.

I). B-i.
§ Mo r d e r s t wo .  W Tarnopolu zamor­

dował onegdaj w nocy Jakób Rosenberg, han­
dlarz owoców, swoją matkę dwoma uderzenia­
mi siekiery w głowę.. Mordercę aresztowano i 
oddano do więzienia śledczego tamtejszego sądu 
obwodowego.

W o r y  posłów u  Im  krajowy.
Wybór szóstego posła z miasta 

Lwowa.
W dniu wczorajszym odbył się wybór 

szóstego posła z miasta Lwowa. Głosowało 
ogółem 11.773 wyborców, absolutna większość 
5887. Profesor Uniwersytetu lwowskiego dr. 
Stanisław Grabski (nar. dem.) otrzyma! 5853 
głosów, dr. Aleksander Lisiewicz, adwokat 
krajowy (post. dem.) 5889 głosów, 31 gło­
sów rozstrzelonych.

Wybrany posłem dr. A l e k s a n d e r  
L i s i e w i c z.

* **

Z kury i większych posiadłości 
ziemskich.

Dziś odbywają się w całym kraju wy­
bory posłów na Sejm krajowy z kuryi więk­
szych posiadłości ziemskich.

O wyniku tycli wyborówjjotrzymaliśmy 
następujące informacye:

Lwów. Głosowało 31 wyborców'. Jedno­
głośnie wybrany posłem dotychczasowy poseł 
JE. D a w i d  A b r a h a m  o wi e z  (kons.).

Złoczów. Głosowało 71. wyborców. Dr. 
Stanisław Stroński (nar. dem.) otrzymał 71 
głosów, Oskar Schnell, dotychczasowy poseł 
(kons.) 68, Oktaw Sala, b. poseł z miasta 
Brodów (nar. dem.) 70, Tadeusz Cieński 
(centrum) 4.

Wybrani zostali posłami: dr. S t a n i ­
s ł a w  S t r o ń s k i ,  O s k a r  S c h n e l l  i 
O k t a w  Sa l a .

Dotychczas posłowali z okręgu wybor­
czego zloczowskiego, prócz p. Oskara Schnel- 
la, który został ponownie wybrany, pp. W ła­
dysław Gniewosz (kons.) i dr. Aleksander 
Raciborski (kons.).

Sanok. Głosowało 83. Stanisław No- 
wosielecki (centrum) otrzymał 82 głosów, 
Kazimierz Laskowski (kons.) 81, Mieczysław 
Urbański (kons.) 81.

Wybrani zostali posłam i: Stanisław
N o w o s i e l e c k i ,  Kazimierz L a s k o w s k i  
i Mieczysław U r b a ń s k i .

Dotychczas posłowali z okręgu wybor­
czego sanockiego, prócz wybranych obecnie 
ponownie pp. Kazimierza Laskowskiego i Mie­
czysława Urbańskiego, dr. Stanisław Biber- 
stein-Starowieyski (kons.).

Przem yśl. Głosowało 80. Dr. Włodzi­
mierz Kozłowski (centr.) otrzymał 80 gło­
sów, JE . Stanisław hr. Stadnicki, b. poseł 
ze stryjsldego okręgu wyborczego większych 
posiadłości ziemskich (centrum) 78, Aleksan­
der Dąmbski (centr.) 75, Władysław ks. Sa­
pieha (centr.) 5

Wybrani zostali posłami dr. Włodzimierz : 
K o z ł o w s k i ,  JE. Stanisław hr. S t a d n i -  
c k i i Aleksander D ą m b s k i.

Dotychczas posłowali z okręgu wybor­
czego przemyskiego, prócz wybranego pono­
wnie dr. Włodzimierza Kozłowskiego, dr. 
Ignacy Dembowski (kons.) i JE . dr. Włady­
sław Kraiński (kons.).

Rzeszów. Głosowało 37. Stanisław 
Dąmbski, dotychczasowy poseł (kons.) otrzy­
mał 36 głosów, Stanisław Jędrzejowie/., do­
tychczasowy poseł (kons.) 33 głosów.

Wybrani posłami: Stanisław D ą m b ­
s k i  i Stanisław J e  d r z ej o w i cz.

Kołomyja. Głosowało 60. Dr. Mikołaj 
Krzysztofowie/., dotychczasowy poseł (centr.), 
otrzymał 59 głosów, Stefan bar. Moysa-Ro- 
sochacki, b. poseł ze śniatyńskiego okręgu 
wyborczego gmin wiejskich (centr.) 59.

Wybrani posłami: dr. Mikołaj Kr z y -  
s z t o f o w i c z  i Stefan bar. M o y s a - R o s o- 
c h a c k i.

Dotychczas posłował z okręgu wybor­
czego kołomyjskiego, prócz wybranego po­
nownie dr. Mikołaja Krzysztofowicza, Leon 
kniaź Puzyna (kons.).

Sambor. Głosowało 45. Jednogłośnie 
wybrani zostali posłam i: Aleksander hr.
S k a r b e k ,  b. poseł z rudeckiego okręgu 
wyborczego gmin wiejskich (nar. dem.), prof. 
dr. Stanisław K a s z n i c a  (nar. dem.), Albin 
R a y s k i  (centrum).

Dotychczas posłowali z okręgu wybor­
czego Samborskiego, prócz wybranego obecnie 
ponownie Albina Rayskiego, Stanisław hr. 
Komorowski (kons.) i Stanisław Niezabitow- 
ski (kons.), który wybrany został posłem 
z gródeckiego okręgu wyborczego gmin wiej­
skich.

Żółkiew. Głosowało 7 i wyborców.
Jednogłośnie zostali wybrani posłami 

dotychczasowi posłowie.: P a w e ł  ks.  Sa ­
p i e h a  (kons.) i JE . A n d r z e j  ks.  L u b o ­
m i r s k i ,  oraz nowo wybrany Tadeusz S t a ­
r z y ń s k i .

Dotychczas posłował z okręgu wybor­
czego żółkiewskiego, prócz Pawła ks. Sa­
piehy i JE. Andrzeja ks. Lubomirskiego, 
prof. dr. Stanisław Starzyński (centrum), 
który obecnie wejdzie do Sejmu jako Rektor 
Uniwersytetu lwowskiego.

Brzeżany. Głosowało 80 wyborców. 
Aleksander Krzeczunowicz, dotychczasowy 
poseł (centr.) otrzymał 78 głosów, Mieczy­
sław Onyszkiewicz, dotychczasowy poseł 
(auton.) 75 głosów, Franciszek Biesiadecki 
(centr.) 45, dr. Aleksander Raczyński 42.

Wybrani zostali posłam i: Aleksander 
K r z e c z u n o w i c z ,  Mieczysław O n y s z k i e- 
w i c z, Franciszek B i e s i a d e c k i .

Dotychczas posłowali z okręgu wybor­
czego brzeżańskiego, prócz wybranych po­
nownie pp. Aleksandra Krzeczunowicza i Mie­
czysława Onyszkiewicza, dr. Józef Wore- 
szczyński (kons.).

Stanisławów. Głosowało 70. Wybrani 
jednogłośnie dotychczasowi posłowie: W ła­
dysław hr. D z i o d u s z y c k i  (centr.) i prof. 
dr. Józef M i l e w s k i  (centr.).

Stryj. Głosowało 66. Julian bar. Bru- 
nicki, dotychczasowy poseł (kons.) otrzymał 
40 głosów, Włodzimierz Barański (kons.) 36, 
dr. Jan Rozwadowski 31, Edmund lir. Dzio- 
duszycki 25.

Wybrani posłami: Julian bar. B r u n i  
c k i  i \Viodzimierz B a r a ń s k i .

Dotychczas posłowali z okręgu wybor­
czego stanisławowskiego, prócz wybranego 
panownie Juliana bar. Bruniekiogo, JE. Sta­
nisław hr. Stadnicki, który został wybrany 
obecnie posłem z przemyskiego okręgu wy­
borczego większych posiadłości.

Nowy Sącz. Głosowało 46.
Jednogłośnie wybrani zostali dotych­

czasowi posłowie: dr. Tadeusz P i ł a t  (kons.) 
i dr. Antoni M a r s  (kons.).

Czortków. Głosowało 66. JE. Adam 
hr. Gołuchowski, dotychczasowy poseł (kons.), 
otrzymał 65 głosów, Tadeusz Cieński, b. po­
seł z zaleszczyckiego okręgu wyborczego 
gmin wiejskich (centr.) 61, A rtur Zaremba 
Cielecki, b. poseł z czortkowskiego okręgu 
wyborczego gmin wiejskich 57.

Wybrani zostali posłami: JE . Adam 
lir. G o ł u c h o w s k i ,  Tadeusz C i e ń s k i ,  
Artur Z a r e m b a  C i e l e c k i .

Dotychczas posłowali z tego okręgu, 
prócz JE. Adama hr. Gołuchowskiego, obe­
cnie ponownie wybranego, Kazimierz Horo- 
dyski (kons.) i Kornel Paygert (kons.).

Kraków. Głosowało 153 wyborców. JE. 
dr. Michał Dobrzyński (kons.) otrzymał 115 
głosów, Jan bar. Gotz-Okocimski (kons.) 148, 
dr. Władysław Leopold Jaworski (kons.) 120, 
Stefan Skrzyński (kons.) 150, JE . Antoni hr. 
Wodzicki (kons.) 133, JE . Wacław Zaleski 
(kons.) 1.50, Stanisław hr. Mycielski (kons.) 
44, Cezary Haller (kons.) 31, Żeleński 3.

Wybrani zostali posłami dotychczasowi 
posłowie: JE . dr. Michał B o b r z y ń s k i ,  Jan 
bar. G o t z - O k o c i m s k i ,  dr. Władysław 
Leopold J a  w o r s k i ,  Stefan S k r z y ń s k i ,  
JE. Antoni hr. W o d z i c k i  i JE . Wacław 
Z a l e s k i .

Tarnopol. Wybrani zostali posłami: Mi­
chał G a r a p i c h  (kons.), Ludwik lir. Ko­

zi e b r o d z k i (kons.), Władysław S e r  w a- 
t o w s k i  (kons.).

Dotychczas posłowali z tego okręgu, 
prócz p. Michała Garapieha, który obecnie 
został ponownie wybrany, Juliusz hr. Kory- 
towski (kons.) i Jan Yiyien (kons.).

T arnów . Wybrani zostali posłami do­
tychczasowi posłowie : dr. Jan H u p k a  (kons.) 
Jan bar. K o n o p k a  (kons.), Józef Mę ci li­
s k i  (kons.).

Jak z powyższego zestawienia wyborów wy­
nika zostali w y b r a n i  p o n o w n i e  p o s ł a ­
mi  na  S e j m  k r a j o w y  pp.: JE. Dawid 
Abrahamowie/., Oskar Schnell, Oktaw Sala, 
Kazimierz Laskowski, Mieczysław Urbański, 
dr. Włodzimierz Kozłowski, JE. Stanisław 
hr. Stadnicki, Stanisław Dąmbski. Stanisław 
Jędrzejowicz, dr. Mikołaj Krzysztofowicz, S te­
fan bar. Moysa-Rosochacki, Aleksander hr. 
Skarbek, Albin Rayski, Paweł ks. Sapieha, 
JE . Andrzej ks. Lubomirski, Aleksander 
Krzeczunowicz, Mieczysław Onyszkiewicz, JE. 
dr. Michał Bobrzyński, Jan bar. Gótz-Oko- 
cimski, dr. Władysław Leopold Jaworski, 
Stefan Skrzyński, JE . Antoni hr. Wodzicki, 
JE . Wacław Zaleski, Władysław hr. Dziedu- 
szycki, prof. dr. Józef Milewski, Julian bar. 
Brunicki dr. Tadeusz Piłat, dr. Antoni Mars, 
JE . Adam hr. Gołuchowski, Tadeusz Cień- 
ski, A rtur Zaremba Cielecki, Michał Gara­
pich, dr. Jan Hupka, Jan bar. Konopka i 
Józef Męciński.

P o  r a z  p i e r w s z y  w e j d ą  do S e j ­
m u  k r a j o w e g o  p p .: dr. Stanisław Stroń­
ski, Stanisław Nowosielecki, Aleksander 
Dąmbski, dr. Stanisław Kasznica, Tadeusz 
Starzyński, Franciszek Biesiadecki, Włodzi­
mierz Barański, Ludwik hr. Koziebrodzki, 
Władysław Serwatowski.

Z dawny cii posłów n ie  w e j d ą  do 
S e j m u  k r a j o w e g o  pp.: Władysław Gnie­
wosz, dr. Aleksander Raciborski, dr. S tani­
sław Biberstein-Starowieyski, dr. Ignacy Dem­
bowski, JE . dr. Władysław Kraiński, Leon 
kniaź Puzyna, dr. Józef Wereszczyński, Ka­
zimierz Horodyski, Kornel Paygert, Juliusz 
hr. Korytowski i Jan Yiyien.

OSTATNIA POCZTA.
=  W Narodnich Listach zamieszcza dr. 

Kramarz artykuł p. t. „ In  m e m o r i a m " ,  w 
którym wypowiada swe zapatrywania na za­
mierzone zawieszenie autonomii Czech. Ustano­
wienie komisaryatu jest jedyną drogą, pro­
wadzącą do sanacyi krajowych finansów. Ks. 
Tliun wprawdzie nie jest Czechem, ale kocha 
kraj i jest zwolennikiem sprawiedliwości dla 
obu narodów. Chce on przeprowadzić sana- 
cyo finansów krajowych w sposób, który nie 
wywołałby sporu u Niemców.

Artykuł kończy dr. Kramarz słowami: 
„Jeśli Wydział krajowy nie zdobędzie pie­
niędzy na gospodarkę krajową, Rząd zmuszo­
ny będzie usunąć Wydział krajowy przez za- 
suspendowanie konstytucyi“.

=  Węgierski prezes gabinetu hr. T i- 
sza  przybył wczoraj przed południem do 
Wiednia i zaraz po przybyciu złożył dłuższą 
wizytę P. Ministrowi spraw zagranicznych, 
hr. Berehtoldowi, następnie zaś konferował 
z węg. ministrem a latcre br. Burianem.

Wieczorem hr. Tisza wyjechał z powro­
tem do Budapesztu.

— Z Berlina donoszą: Generał major 
F a I k e n h a i n, szef sztabu IV. korpusu, zo­
stał zamianowany ministrem wojny w ran­
dze generała porucznika.

=  K r ó l e s t w o  w ł o s c y  po serde- 
cznem pożegnaniu z królestwem szwedzkimi 
udali się wczoraj ze Sztokholmu w drogę 
powrotną.

=  W kołach poselskich Dumy rossyj- 
skiej znowu obiegają pogłoski o możliwości 
u s t ą p i e n i a  nin  tylko m i n i s t r a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  którego stanowisko w 
ostatnich czasach zostało poważnie zachwia­
ne, lecz i p r e z e s a  R a d y  m i n i s t r ó w ,  i 
wogóle o zastąpieniu teraźniejszego gabinetu 
bardziej prawicowym.

lluss. Wied. dowiadują się wszakże z 
innego źródła, iż wobec komplikacyj między­
narodowych, wywołanych wypadkami na Bał­
kanach, poważne zmiany w składzie gabine­
tu, szczególnie zaś dymisya p. Kokowcewa, 
nie są obecnie możliwe.

Najd. Arcyksiążę Leopold Salvator 
w "Galicji.

Kraków, 8 lipca. Najd. Arcyksiążę Leo­
pold Salyator, gon. inspektor artyleryi, przybył 
tu dziś o godz.;3 nad ranem. Na dworcu oczeki­
wali oficerowie komendy placu, oraz komen­
dant c. k. ochotniczego oddziału motorowe­
go grupy krakowskiej Wojciech Kossak i o- 
ficer tego oddziału dyr. Mieczysław Droho- 

I cki z dwoma automobilami oddziału. Najd. Ar­

cyksiążę o godzinie 4 odjechał automobilem 
do Czarnego Dunajca, gdzie odbywają się 
ćwiczenia artyleryi. Oficerowie oddziału mo­
torowego towarzyszą Najd. Arcyksięciu w 
podróży. Z Czarnego Dunajca Najd. Arcy­
książę uda się do Nowego Targu, gdzie ró­
wnież odbywają się ćwiczenia artyleryi. W so­
botę powróci do Krakowa, w niedzielę, pra­
wdopodobnie, będzie w Balicach, a od ponie­
działku w ciągu 5 dni dopełni inspekcyi ar­
tyleryi w Krakowie i okolicy.

Wiedeń, 8 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał sekretarzowi ministe- 
ryalnemu w Ministerstwie wyznań i oświaty, 
dr. Tadeuszowi R i t t n e r o w i ,  tytuł i cha­
rakter radcy sekcyjnego.

Poznań, 8 lipca. (Tel. pryw.). Za urzą­
dzenie obchodu powstania styczniowego ska­
zał sąd tutejszy Karola Rzepeckiego na 500 
marek, mecenasa Chrzanowskiego za udział 
w obchodzie na 200 marek, a za obrazę urzę­
dnika policyi na 30© marek, a 7 innycii 
osób na 20 marek każdą.

Tego samego dnia toczył się podobny 
proces w Gnieźnie. Skazano dr. Trepińskie­
go, dr. Pawlickiego i red. Błażaka za nie- 
zgłoszenie obchodu na 100 marek, Błażaka 
nadto za przemówienie na obchodzie na 50 
marek, a Adamczewskiego i Sebla [za prze­
mówienia każdego na 25 marek.

Petersburg, 8 lipca. (Tel. pryw.). 
Dzienniki twierdzą, że minister komunikacji 
Ruchłow nie zatwierdził b. posła piotrkow­
skiego Żukowskiego na stanowisko dyrekto­
ra administracyjnego budowanej obecnie ko­
lei podolskiej jedynie z powodu jego polskie­
go pochodzenia.

Londyn, 8 lipca. Izba gmin przyjęła 
w trzeciem czytaniu bill o „home rule“ 352 
głosami przeciw 243.

Nowy Jork, 8 lipca. Jeden z najwię­
kszych banków w kraju „First and Second 
National Bank of P ittsburg“ zamknięto.

Na Bałkanach.
Bukareszt, 8 lipca. Grecka misya pod 

wodzą Theotokisa przybyła tu, aby wręczyć 
królowi zawiadomienie o wstąpieniu na tron 
króla Konstantego.

Bukareszt, 8 lipca. Naczelny wódz 
armii operacyjnej wydał rozkaz dzienny, w 
którym oznajmia, że król powierzył mu na­
czelne dowództwo nad armią operacyjną i 
wyraża nadzieję, że wojsko rumuńskie okaże 
się i nadal godne swej przeszłości.

Bukareszt, 8 lipca. Trasporty mobili- 
zacj7jne rozpoczęły się.

RzjTm, 8 lipca. Essad basza wyjechał 
do Wiednia.

Belgrad, 8 lipca. Biuro prasowe po­
nownie zaprzecza, jakoby Bułgarzy odnieśli 
zwycięstwo pod Skoplje, Kriwolaczem lub 
Koczaną, oraz jakoby żołnierze dywizyi Ti- 
moku wzięci byli do niewoli.

Belgrad, 8 lipca. Samouprara pisze, 
że Serbia zawszo utrzymywała przyjazne sto­
sunki z Rumunią i że oba państwa mają 
wspólne interesy.

Ateny, 8 lipca. Ministerstwo wojny 
ogłasza doniesienie szefa sztabu generalne­
go, że wojsko greckie ściga nieprzyjaciela.

Konstantynopol, 8 lipca. Kompetentne 
koła Porty zaprzeczają wiadomości, że Porta 
żąda od Bułgaryi zwrotu Tracyi, ale potwier­
dzają, że Porta nie chce teraz płacić wyna­
grodzenia wojennego i zamierza także uzy­
skać inne korzyści od Bułgaryi. W rozmowie 
z dyplomatami wielki wezyr oświadczył, że 
Turcya prawdopodobnie nie będzie mogła 
pozostać neutralną.

Konstantynopol, 8 lipca. Odbyła się 
ważna wymiana not między Porta a rządem 
rumuńskim. Poseł rumuński odbył wczoraj 
dłuższą konferencyę z w. wezyrem.

Konstantynopol, 8 lipca. Tanin pisze, 
że Turcya właściwie z żadnem z państw bał­
kańskich jeszcze nie zawarła ostatecznego 
pokoju. Stan rzeczy dziś lub jutro musi się 
wyjaśnić. Porta ma zupełną swobodę. Ape­
luje ona do armii, aby spełniła obowiązek. 
Porta postanowiła dać wojsku bułgarskiemu 
termin 24 godzin do opróżnienia wybrzeży 
morza Marmara. Odnośna wymiana not nie 
odbywa się drogą dyplomatyczną, która jest 
zbyt powolna, lecz w drodze wojskowej. Ar­
mia turecka potrafi spełnić w ciągu ' tygo­
dnia powierzone jej zadanie. Wszystkie przy­
gotowania są już poczynione.

Londyn, 8 lipca (Reuter). Konferencya 
ambasadorów odroczyła się do poniedziałku. 
Odbradowano głównie nad szczegółami admi- 
nistracyi w Albanii. Uchwał nie powzięto.

Odpowiedzialny redaktor:

Adam Krechowieck i .
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wydaje B i u r o  m i a s t o w e
0. li. Kolej Państmycii we Lwowie 
Si Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

w L  J a g i e l l o ń s k a  Ma*. 3 .
-  2 3 4 .  -  T e l e f o n    2 3 4 .  -

Adres telegraficzny: Stadtbureau.

S p orząd zon e  
w e d łu g  n o w o c z e sn y c h  

w y m a g a ń  nauki o h y g ien ie  
I p ie lęg n o w a n iu  sk ó ry .
Wszędzie do nabycia.

M  J l r i l l i p y  V I I  >Vllla Buraczyńskicgo w
I I .  pierwszem  położeniu — 

blisko lasu , rzek i Prutu  i dworca kolejow ego, 
przyjm uje letn ików  z wlktem  1 bez w iktu za 
wynagrodzeniom wedle umowy.

FRANCENSBAD.

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asysten t k lin ik i ch iru rg icznej i położn. ginekol. 
U niw ersytetu Jag iellońsk iego  w Krakowie ordynuje, 

jak  Jat ubiegłych. 
, ,P n l A ( 'e - I I ( ) t e l “ ,  wejście od K i r c h e n s l r a s s e .

Przyjechali do L w ow a
dnia 8 lipca 1913.

Hotel George’a, P p .: A. Obertyński z 
Nowego Sioła, J. Janowski z Łobozewa, K. 
Komerow ki z Warszawy, Z. Czerwiński z 
Rossy i.

Hotel Europejski. P .: S. Kuwerski z 
Łaszezówki

Hotel Imperial. P . : P>. Dydyński z Dy­
dni.

c e n n i k :

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dn ia  8 lipca 1913.

W aluta koronowa 
plącą żadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżąeego)

Banku łup. galie . po 200 zł. w. a. 617 '—
B anku galie . d la  h and lu  i przem .

po 200 z ł.................................... 400 —
Kolei Lwów-Ozerniowee-Jasey po

200 zł. w. a. w srebrze . 504-—
Fabryk i wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ............................. 490—
11. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)

B an k u  h ip . gal. 5 p r. w. a, wylo­
sował z 10 pr. prem

627—

408—

510—

500—

B anku h ip . gal. 4 ‘/,  p r. w, a. los
w 50 I.........................................

B anku h ip . gal. 4 pre. w. a. los 
w 60 i. . . . . . . .

B anku k ra j. 41/* pr. w. a. los w 511. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 
Banku gal. ziem. k red . 4 %  p r. 60 1. 
B anku gal. d la  hand lu  i przem .

w Krakowie 4%  pr. 60 1. . 
Zem elny Bank hipoteczny Lwów . 
l) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(p ierw sza em isya) . . . 
Tow. k redy t, gal. ziem. 4 pre. los

w 41 */* 1......................................
’) Tow. kredy t, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.................................
Tow, kred. gal. ziem. 4%  los. 52 1.

B alic . fund. p rop in . 4 p r. . . . 
Buków. fund. p rop in . 5 pr. . . 
Komun. B anku k-raj. 4 %  p r. (3 em.) 
Komun. B anku k ra j. 4 p r. (4 em.) 
Kolej, lokal. B anku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ , , 4  pr. z r .  1908
•) „ m iasta  Lwowa 4 p r. . ,

n 4 p r. . .
.  * K rakow a . , ,

IY. Monety.
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f ran k ó w k a .................................   .
100 rub li rossy jsk ich  sreb rnych  . 
100 „ „ papierow ych
100 m arek niem ieckich . , . .

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
d n ia  S lipca  1913.

A . Ogólny d łu g  p a ń s tw a .  p łacą  żądają

Jed n o lity  d łu g  pańsw a w banknot, 
m aj-listopad
styczeń-lip iee . 

dłu tJed n o lity  d5ńg państw a w srebrze
lu ty - s ie r p ie ń ........................................
kw ioeień-październik

81-50
81-50

81 70 
81 79

91-— 91-70

82-— 82-70
91-70 92-40
83-80 84-50
9 4 - - 94-70

88-— 88-70
91-50 92-20

9 6 ' -

91-50

8 2  50 83-20
92-70 93-40

on.
)

97-60 98-30

89-30 90—
79-70 80-60
8 0 - - 80-70
82-50 83-20
8 2 - - 82-70
80-30 81—
81-50 82-20
80-70 81 40

11-37 11-47
19-12 19-26

250 — 253 -
253-30 254-50
118 30 118-70

83 90 84-10
 r  .... . . 83-90 84-10

„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 .pre. 1572-— 1612-— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 423—  483—
„ „ 1864 po 100 zł............................... 670—  660—
„ „ 1864 po 50 z ł................................. 335—  345—

JB. D la g  państwa (w szystk ich  w Kadzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r .......................................... 102 85

AuBtr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.  ....................................8 1 9 5

10305

82-15

*) K upony opłacają W o  podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają  2°/0 podatek rentowy.

C. Obllgacye kolejowe.

Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r. . . 
Kol. Cooarza F ran c iszk a  Józofa za

100 zł. 5%  p r . ..................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk,

(ostem pl. a k e y e ) ..................................
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr,
[?nl noc WD.l-dotrr 7.a 21

82-90

100-60

88 90 

101-60

107-50 108-50 

82-35 83-85

83—

424—

84—

423—
Kol. Ces. E lżb iety  za  200 zł. mk.

58/« pr. (ostem pl. akeye) . . . .

Obllgacye p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe)
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 p r. 100-50 101-50 

w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................
Kol. czeskiej emiss. z r, 1895 za

400 kor. 4 p r .........................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. północnej ces. F erdynanda  em.

z r .  1886, 4 p re ....................................
Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.

t  r. 1887, 4 pre. (a r.) . . . .
Kol. półnoenej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 p re ....................................
Kol. północnej ees, F e rd y n an d a  em.

z r. 1888, 4 p re ....................................
Kol. półnoenej ees. F e rd y n an d a  em.

z r, 1891, 4 p re ...................................
Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.

z r. 1898, 4 p re ....................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1904, 4 p re ....................................
Kol. galie. K arola Ludw ika 4 pre.

120-75

85-90

83-75

81-40

90-25

890 0

89-65

88-30 

89 2 5

89-65

87-85 
85 50

86-90

84-75

82-40

91-25

90-60

99-65

89-30

90-25

90-65

88-25
86-50

Koronowa waluta. 
Kol. IwowBko-ezern.-jasskiej z

82-50 83-50

102-25 103-35

80-80
423—
213-50
287-50

p łacą  żądają
   J  J roku

1894 4 p r ..................... _
Koi. Arcyks. Rudolfa (Salzkam m cr 

gut) za 400 M. 4 p r. . . . .

1), I)ł«ig p a ń s tw a  (krajów korony w ęgierskiej).
Węg, z ło ta re n ta  4 p r. . . . . . 115-90 116-30

„ „ „ w  wal. kor. 4 p r. 80-00
„ poż. prem . za 100 z ł. (200 kor.) 4)3- —
„ „ „ „ 50 zł, (100 kor.) 805-50
,. obi. pr. reguł. Ci3y 4 pre. . . 277 50

E . O b lig ae y e  iu d e a iu iz a c y ju e .

W ęgier za 100 zł. 4  p re ..............81-75
Kroaeyi i K l a w o u i i ................... 82-90

F .  Iu n e  p u b lic z n e  p o ż y c z k i.
Poż. reg. Dunaju z r, 1878 los 5 pr. 99—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 800 kor, 4 p ro ................................
Ga!, poż. k r. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Peżyezka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p re ..........................................................
Poż. serb. prem . za 100 fr. 2 pre. .
T ureckie obi, prem. kol. za 400 f r . .

82-75
8 3 a0

109—

W. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. h ipo t. .
za 100 zł, nom.

A ustr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» 1889 3 pr.

B anku G alicyjskiego d la  h an d lu  i 
przem ysłu 4*/„ pre. 60 I. . . .

Buków, zakład  kred. zieiu. los 5 pr.
Gal Tow. kr, ziern. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. sta rsze  .
„ „ „ „ 4 %  pr. 53 let.

Banku gal. ziem. kred. 4%  pr. 60 1.
Gal. akc. b. h ip . 10 p r. p r. los. 4 %  p r,

„ „ „ los. 50 1. 4*/» pr. . 
n n » .. » 80 1, 4 p r. , .

B anku  kraj. d la  G alicyi i Lodomeryi 
4%  p r. 51 */* la t  zw rotne , . .

B a n tu  krajowego oblig. komun. 3 
em isya 42 la t  4 %  p r .........................

B anku kr. obi. kol. żel. 57*/» 1.4 pr.
Austro-w ęg. banku 50 la t 4 p r. . .

„ „ 50 la tw .k . 4 pr.

H. Obligaeye z prawem pierw szeństw a
za 100 z ł. nom,

Kolej Lwńw-Ozern.-Jassy z r . 1884 
za 300 z łr. . . .  . . . .

Kolej Lwów-Ozcrniowoa z r. 1884 za 
200 złr. 4 pre. ,

W eg. gal. kol. em. 1 
5 p re .........................................

Tow żegl. p a i. po Dunaju za 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 p re ....................................

83-60 84-60
S i -50 82-50
97-50 98-50

80-50 ___ -

105-50 115-50
225-25 228-25

lis ty  dłużne

268— 278—
243— 253- -

87 90 88-90
99-25 100-25
82-20 83-20
92— 93—
96-20 97-20
93— 94—
94— 95—
91-25 92-25
91-25
82-25

92-25
83-25

91-70 92-70

89-40 90-50
80— S I—
8795 86-95
88 8 5 89-85

Koronowa w aluta, p łacą  żądają

I .  Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilika) 5 złr. . 23-75
Zakł. kred. d la  hand l. i przem . 100 z łr. 474 50
Ciury 40 złr. ni. k ........................................195—
Różyczka m iasta  L ubiany 20 złr. . 63' -
Czerwonego K rzyża au str. Tow. 10 złr. 53 50 

„ „ węg. Tow. 5 z łr. 30-50
Losy fund. A rcyks. Rudolfa 10 z łr, 9R —

27 75 
484 50 
205"— 

67-— 
57-50 
34-50 
97- -

J .  A kcye  b a n k ó w  (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . , . 327 75 
Gai. banku d la  han. i przem . 200 z łr. 401—  
Reszt. Banku handlu  i przem . . . 8615—
Zakł, kred. d la  handlu  500 z łr. . . 613-75 
Węg. Banku kredyt. 200 z łr. . . . 806 — 
liolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 723-—
Gal. banku hip. 200 z łr ........................  620—
Banku d la  krajów  koronnych 200 zł. 502-— 

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . . 2075-— 
„ Związku (U uionbank) 200 zł. 579—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 265—  
Z ivnostenska banka 100 złr, . . . 26R75

328-75 
411 — 

3625— 
614-75 
807—  
725- — 
624—  
503—  

2085—  
580—  
266—  
262-75

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ycli.
Buków, kolei lok. akc. pierw . 200 z łr. 426-— 431 —  

„ „ „ akc. zakład . 200 złr. 402—  406 —
A ustr. Tow, żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 1246—  1256" — 
Kolei półn. Ces. Ferd . 1000 złr. mk. . 4780—  4b20—  

„ Lwów-Bełzec (akc. p ierw .) 200 zł.
„ Lwów - Ozerniowce - .1 assy  200 zł.
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.............................. .....

379—
5-J6-—

375—
5 1 0 -

295" 300—

1870 na 200 z łr.

400

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
A ustr. Tow. górnicze A lp in a  100 złr. 391-— 892—  
Prag. 'fow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3077-— 3087—  
'1'ow. kopalń w ęgla w B rux 100 złr,
T rifa il. Tow. kop. w ęgla 70 złr. . .
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. .
Sehodniey 500 kor...................................
Tur. zsrz. tytoniow. 500 franków

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i ..................................118-30 118-50
W łoskie B a n k i ...................................... 93-27%  93-42%
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-20% 24-34%
Paryż za 100 franków . . . .  95-87% 96-05 •
P etersburg  za 100 rubli 4%  pre, 253-75 254-75
Szw ajcarskie B a n k i ..............................9!>'55 95-70

830—  
268-50 
855 — 
442—  
330—

840—
270—
865—
450—
333-—

75-90 76-90 n . w a i n t y.
Dukat c e s a r s k i ............................. 11-42 11-47

81-65 82-65 Austr.-weg, 8 guld. złota m oneta — •— —■—
2 0 - f r a u k o w k a ............................. 19-16 19-19

99-75 100-75 2 0 - m a r k ó w k a ............................. 23-66 23-72
R ossyjski pó łim peryał . . . —— ——

110— 1 t l ­ Nieur. banknoty za 100 marek 118-30 118-50
W łoskie banknoty za 100 tir  . 93-35 93-55

109 - i l i — R u b l e ............................................. 253 25 2 5 4 - -

M » 2R B B-: 3Mf JSE Jfl m j .mm a s  ą o o  w  w .

Licytacye.
L cz. Nc. XXI. 78/13 (3 i 4) (9J41 2 - 3 )  

E d jk t licytacyjny.
Na żądanie dr. Kazimierza Witkowskie­

go, zarządcy masy konkursowej ChaiinaGros- 
siiigera, odbędzie się dnia 15 lipca 1913 o 
godzinie 10 i 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI., we 
Lwowie ul. Bernsteina 10, dobrowolna licy­
tac ja  :

1. realności przy ul. Na Błonie pod 1. 
22 A )  położonych, lwh. 1481, 1482, 1654 
ks. gr. II. gra. m. Lwowa, tudzież

2. połowy realności przy ul. Sykstus- 
kiej ]. orj. 436 położonej lwh. 1028 ks. gr.
II. gm. m. Lwowa, do masy konkursowej 
Chaima Grossinegera należących, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ad 1. z dre­
wnianych szop, przeznaczonych na magazyny 
i stajnie.

Najniższa cena w ynosi:
ad 1. przy realności lwh. 1481, 1482, 

6654 ks. gr. II. gra. m. Lwowa 35.000 kor.,

gra
ad 2. połowy realności lwh. 1028II. 

m. Lwowa 50.000 kor.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oee 
nienia iid.j, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
XXI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz - 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI. 
Lwów dnia 13 czerwca 1913.

L. cz. E. 890 13 (3) (9123 2 -  3)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Wawrzyńca Karakuły w 

Gwizdowie, odbędzie się dnia 19 lipca 1913 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 5 
lh-ytacya całej realności lwh 428 ks. gr. 
gwizdów osz-mowanej na 1300 kor.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi, wynosi 975 kor.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
L-żajsk, dnia 20 m*ja 1913.

L. cz. E. I. 883/18 (3) (9162)
E d y k t .

Dnia 17 lipca 1913, o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w tut. sądzie, 
sala Nr. 3, licytacya realności lwh. 195 gm. 
Załucze nad Prutem ocenionej na 3831 kor.

Najniższa cena 2554 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi Oddziału 1.

Zarzut niedopuszczalności licytacji mu­
si być ogłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszyeh wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 81 maja 1913.

L. cz. E. XI. 3001/12 (5) (9163)
E d y k t .

Dnia 14 lipca 1913, o godzinie 11 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie, 
w sali Nr. 22, licytacya 1/2 części realności 
lwh. 509 ks. gr. dla IV. dz. m. Kołomyi oce­
niona na 2131 kor,

Najniższa cena 1066 kor.



Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału L

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być ogłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wsaażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej.

0. k. Sąd powiatowy,
Kołomyja, dnia 12 czerwca 1913.

L. cz. E. 9052/12 (3) (9216)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Iler- 
scha Eeiga kupca w Kałuszu, odbędzie się 
dnia 21 lipca 1913 o godzinie 9 30 przed 
południem w biurze Nr. 2, na zasadzie obe­
cnie zatwierdzonych warunków licytaeya na­
stępujących realności: lwh 137 ks. gr. gm. 
Rypianka, gospodarstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa 2990 kor.
Najniższa oferta 1993 kor. 32 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych realności dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia 
damiano będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 80 maja 1913.

L. cz. E. 7670/12 (5) (9215)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Leiby 
Friedenberga w Kałuszu, odbędzie się dnia 
21 lipca 1918 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 2 na zasadzie obecnie zatwier­
dzonych warunków licytaeya 8/4 części re­
alności lwh. 884 ks. gr. Tażyłów pastwisko 
„Moczar koło gorzelni1*.

Wartość szacunkowa 2160 kor.
Najniższa oferta 1490 kor.
Do realności lwh. 884 ks. gr. gm. Tu- 

żyłów należą następujące przynależności: 
drzewa oszacowane na 75 kor.

1'ouiźej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w oddziale 
kancelaryjnym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
iiie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 80 maja 1913.

L. cz. E. 847/12 (9224)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 lipca 1913 o godzinie 10 30 
przed połudn em w sądzie tut-jszym w biu­
rze Nr. 11 odbędzie się licytaeya:

a) 9,40 cz. obj lwh. 109,
b) 1/3 cz. lwh. 110,
c) 1/2 cz lwh. 335,
d) 1/3 cz. lwh. 720 w Kosmaczu z przy- 

należnościami.
Dom z przynależnościami oceniono na 

123 kor. ogród i rolę z przynależnościami: 
ad a) na 90 kor., 
ad b) na 80 kor., 
ad c) na 300 kor., 
ad d) na 200 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: 

ad a) 60 kor., 
ad b) na 31 kor.,
ad e) co do gruntu 200 kor., co do 

przynależności 82 kor., 
ad d) 133 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępor 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sołotwina, dnia 23 czerwca 1913.

L. cz. E. XI. 5040/12 (5) (9164)
E d y k t .

Dnia 14go lipca 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie w sali Nr. 22, licytaeya:

a) 1.4 części realności lwh. 253 ks gr. 
dla II. dz. m. Kołomyi, ocenionej na 590 
kor., najniższa oferta 29-5 kor.;

b) 1/4 części realności lwh. 1489 ks. 
gr. dla II. dz. m. Kołomyi, ocenionej na 432 
kor. 50 h., najniższa oferta 217 kor.;

c) 1/2 cz. realności lwh. 1716 ks. gr. 
dla II. dz. m. Kołomyi, ocenionej na 742 kor. 
50 h., najniższa oferta 372 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi Oddziała I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszony najpóźniej przy licytacyi.

Osoby, mieszkająca poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli­
cy sądowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 9 czerwca 1913.

Gsz. E. 7450/12 (6) (9213)
Versteigerungsedict.

Auf Betreiben der Frau Anna Seid- 
man geb. Jungerman in Zastawna ńndet arn 
29 August 1913 yormittags 10 Uhr bei dem 
unten bezeichnetea Gerichte, Zimmer Nr. 
30, die Versteigerung der Realitkten der Ge- 
meinde Jasbnów  polny:

1. E. Zl. 544 bestehend aus der B. P. 
177, E. Zl. 997 bestehend aus der G, P. 
324 2 und

E. Zl. 1876 besteher d sus der G. P. 
324/1. Gesommtfiache 4985 Kw. Al. sammt 
Wohnhaus :u f  der B. P. 177;

4. E. ZL 1053 und 1842 bestehend aus 
G. P. 3404/1, 3404 2, 3403/1, 3403/2,3403/3. 
Gesammtfiache 14.149 Kw. M

Die zur Versteigerung gelangenden 
Leegenschaften sind a u f :

ad 1. irsbesondere E. ZL 544 auf 4552
Kr., E. Z. 997 auf 1998 Kr. und E Zl. 1876
auf 1072 Kr..

ad 2. E. Zl. 1053 auf 982 Kr. 50 hel.,
und E. Zl. 1842 auf 959 Kr. 50 h. be-
wertet.

Das geringste Gebot b e trag t: 
ad E. Zl. 544 -  3034 Kr. 66 h„
ad E. Zl. 997 -  1332 Kr.,
ad E. Zl. 1876 -  714 Kr. 66 h.,
ad E. Zl. 105-3 -  655 Kr.,
ad E. Zl. 1842 -  639 Kr. 66 h.
Unter diesem Betrage findet ein Ver- 

trag nicht statt.
Die "Yersteigerungsbedingungen die ge- 

nehinigt werden und die auf die Liegen- 
schaften sich beziehenden Urkimdfn (Grund- 
buchs Hypotekenauszug, Oatasteranszug, Scha- 
tzungsprotokolle u. s. w.) konnen von den 
Kauflustigen bei dem unten bezeiehneten 
Gerichte Zimmer Nr. 30, wahrend der Ge- 
schaftsstunden eingesehen werden.

I Eechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wurden, sind spatestens im 
anber&urntem W rsteigerungsterm ine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie im Ausehung der Liegen 
schaft selbst nicht mehr geltend geltend ge- 
macht werden konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an den Liegenschaf- 
ten Eechte oder Lasten begriindet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be- 
griindet werden, in dem Falle nur durch An- 
schlag bei Gerichte in Kenntnis gesetzt, ais

sie weder im Sprengel des unten bezeich- 
neten Gerichtes wohnen, noch diesem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
Yollmłichtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abth. IV.
Horodenka, am 14 Juni 1913.

L. cz. E. 2363/12 (5) (9225)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Markusa Goldhirscha w Wi- 
śuiowczyku, odbędzie się dnia Igo sierpnia 
1913 o godzinie 4 po południu w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. Tl, w Wi- 
śniowczyku licytaeya połowy realności obj. 
lwh. 449 ks. gr. gm. Sokołow, zobowiązanej 
własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 76 kor. 20 h.

Najniższa cena wynosi 50 kor. 80 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 29 czerwca 1913.

L. cz. E. 1004/13 (4) _ (9209)
Edykt licytacyjny.

Na żądań e'Stowarz. kredytowego „Ru- 
skij Nar.idnyj Dim“ w Złoczowie, odbędzie 
się dnia 7 sierpnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11, licytaeya realności wiejskich 
w Zalesiu :

a) lwh. 57 obejmującego grunt orny 
obszaru 528 s-, chatę i budynki gospodarcze 
słomą kryte,

b) lwh. 171 obejmującego grunt orny 
obszaru 1005 s2,

e) lwh 505 obejmującego pb. 16/2 z 
chatą i budynkami gospodarczymi słomą kry- 
temi i 3 parcele ogrodowe łącznego obszaru 
396 s2,

d) lwh. 506 obejmującego orną parcelę 
obszaru 1 tn. 1125 s2,

e) 4/8 części lwh. 561 obejmującego o- 
grody obszaru 284 s2, wraz z przynależno­
ściami sktadającemi sie ad c) z drzew owo­
cowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 940 kor.,
ad b) na 250 kor.,
ad c) na 475 kor.,
ad d) na 750 kor,,
ad e) na 60 k o r ,
przynależności ad c) na 40 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad a) 626 kor. 67 h.,
ad b) 166 kor. 67 h.,
ad c) 3613 kor. 34 h„
ad d) 500 kor.,
ad e) 40 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie, licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie Sijdu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 12 czerwca 1913.

B. cz. E. IX. 549/13 (14) (9204)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzycielki egzekwującej 
Adela z Kampfów M argulńs, zastąpionej 
przez adw. dr. Marguliesa w Przemyślu, od 
będzie się dnia 4 sierpnia 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w' biurze Nr. 7, licytaeya realności obj. 
lwh. 2943 ks. gr. gm. Przemyśl z przyna- 
leżncściami ocenionej na 101.493 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 50.746 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 29 maja 1913.

L. cz. E. IX. 1043 13 (3) (9203 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Hirscha Grossbarda, odbę­
dzie się dnia 10 września 1913 o godzinie 10 
przed południem, w biurze Nr. 44, na zasa­
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya realności lwh. 261 gm. kat. Wolica, 
składającej się z parc. bud. 1. 27 z domem 
mieszkalnym, stodołą, spichlerzem, wozownią, 
stajnią, sklepioną piwnicą, studnią, oraz z 
parcel gruntowych 1. 498/10, 498/46, 498/47, 
498 48, łąki, 1, 538/1, 541/2. 545/1 pastwi­
ska, 1. 657/4, 547/5, 549 9, 549/10, 556,2, 
556,3 rola, 1. 540/1 ogród, 1. 542/3 droga.

Wartość szacunkowa tej realności 15.669 
koron.

Najniższa oferta wynosi 10.446 kor.
Do tej realności należą para koni, kro­

wa, trzy lochy prośne, wózek lżejszy, wóz, 
w aja decymalna, pług, brona, kółka, kierat, 
oszacowane na 1129 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k .Sąd powiatowy cyw.. Oddział IX.
Kraków, dnia 16 maja 1913.

L. cz. E. 300012 (6) (9020)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Rawie, odbędzie się dnia 28 lipca 1913 o 
godzinie 9 przed południem v; tutejszym są­
dzie, w biurze Nr. 3, licytaeya całej realno­
ści Tub. 1443 gminy Wnika mazowiecka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2196 kor. 20 hal., w czem 
mieści się wartość objętych licytacyą budyn­
ków t. j. chaty 500 kor. i stodoły 400 kor- 

Najniższa eena wynosi 1465 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI.
Rawa, dnia 19 czerwca 1913.

L. cz. E. 4601/12 (6) (8948 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 sierpnia 1913 o godzinie 11 
przed połnniem odbędzie się w sądzie niżej 
wym enionym, w biurze Nr. 8, w Sanoku li- 
cytacya realności obj. lwh. 28 i 117 ks. grt. 
gm. Lćszna.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to lwh 28 gm. Liszna na 
7470 kor. 44 hal. a lwh. 117 gm. Liszna na 
12.068 kor. 75 hal.

Najniższa cena odnośnie do lwh. 28 gm. 
Liszna wynosi 4890 kor. 30 hal. a odnośnie 
do lwh. 117 gm. Liszna na 8045 kor. 85 ha!., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 16 czerwca 1913.

L. cz. E. 1693/13 ' (9182)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 si-rpnia 1913 o godzinie przed 
południem, w sądz.e niżej wymienionym w 
biurze Nr. sali 2, odbędzie się licytaeya po­
łowy realności lwh 467 gm. Tarnobrzeg.

Realność składa się z p. bud. 178/2 o 
powierzchni 282 m2 i domu murowanego par­
terowego z komórkami.

Nieruchomość ta oceniona na 6520 
koron.

Najniższa cena wynosi 3260 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

i  cy tacy a byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 24 czerwca 1913.

L. cz. E. 1785/13 (5) (9033)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Boruchą, Schwaba w Zbo- 
rowie odbędzie się dn ia '29  lipca 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Zborowie 
licytaeya realności obj. lwh. 618 ks. gr. gm,

„Gazeta Lwowska** Nr. 155 z dnia 9 lipca 1913.
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kat. Zborów, wraz z przynależnościami skła- ] 
dającemi się z domu murowanego i muro-1 
wanych zabudowań gospodarczych, oraz za- 1 
siewów.

Nieruchomość wraz przynależytościami 
wystawiona na licytacyę je s t oceniona na 
15.947 kor., tak iż wartość po strąceniu kwo­
ty 2920 kor. jako wartości ciężaru realnego 
przez nabywcę objąć się mającego bez po li­
czenia na najwyższą ofertę wynosi kwotę 
13.027 kor.

Najniższa cena wynosi 8684 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku.

W arunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 22.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na  ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą tem u 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Zarazem zgodnie z wnioskiem wierzy­
ciela zastanawia się dozwoloną tus. uchwałą 
z 26 kw ietnia 1918 L. cz. E . 1785/08 egze- 
kucyę przez przymusową sprzedaż realności 
obj. lwh. 2234 ks, gr. gm. kat. Zborów, o- 
raz zarządza się wykreślenie adnotacyi wdro­
żenia postępowania licytacyjnego w stanie 
biernym  tego ciała uwieńczonej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 7 czerwca 1918.

L. cz. E . 1240/12 (9109)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie H erscha P eldera  w Bali­
grodzie, odbędzie się dnia 9 sierpnia 1913 o 
godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, w Baligro­
dzie licytaeya:

a) 1/16 +  1/10 z 1/16 - f  1/7 z 5/10 
z 1/16 -j- 82/1120 części realności lwh. 119 
gm. Oisna,

b) 1/64 - f  1/10 z 1.64 - f  1/7 z 5/10 
z 1/16 +  82,4480 części lwh. 23 tej gminy,

c) 4/5 z 1/2 lwh. 60 tej gminy,
d) 1/8 +  1/10 z 1 8 +  1/7 z 5 10 z 

1/8 +  82/560 części realności lwh. 51 tej 
gm iny obejmujących niewydzielone części go­
spodarstw a włościańskiego.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione na 2194 kor. 93 h.

Najniższa cena wynosi 1464 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta, (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie n żej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec k tórych n i­
niejsza licytaeya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym term inie licytacyjnym  przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchom ości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
ksdu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. E . 1253/13 (6) (91.71)
E dykt licytacyjny 

Dnia 8 sierpnia 1913 o godzinie 12 
przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym  w biurze Nr. 8 w Sanoku odbędzie się 
licytaeya:

a) 1/4 cz. realności lwh. 60 gm. Du- 
dyńce i

b i 1,4 cz. realności lwh. 64 gm. Du- 
dyńce.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) 1/4 części rea !ności lwh. 60 gm. 
Dudyńce na kwotę 1495 kor.,

ad b) 1/4 cz. realności lwh. 64 gm. Du­
dyńce na 225 kor.

Najniższa cena w ynosi: 
ad a) co do 1/4 cz. realności lwh. 60

gm. Dudyńce 996 kor. 69 h.,
ad b) co do 1/4 cz. realności lwh, 64

gm. Dudyńce 150 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 16 czerwca 1913.

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 2 czerwca 1913.

Najniższa oferta 3295 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd powiatowy w Dębicy, ja ­

ko sąd nipoteczny zanotuje wyznaczenie te r­
m inu licytacyjnego.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia  i t d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym  w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 17 czerwca 1913.

L. cz. E . 4930/12 (9241)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa kredytowego „Samopomoc1* w S tani­
sławowie, odbędzie się dnia 24 lipca 1913 
o godzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 
26, na zasadzie zatwierdzonych warunków, 
licytaeya realności lwh 903 ks. gr. W ikto­
rów, składającej się z pg. lk. 3072/2, rola.

W artość szacunkowa 1000 kor.
Najniższa oferta 666 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym , w biurze Nr. 26.

Takie praw a, wobec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to k u  postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 11 czerwca 1913.

L. cz. E . 1863/13 (10) (9240)
E dykt licytacyjny.

Dnia 14go sierpnia 1913, o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
12, licytaeya realności obj. lwh. 408 ks. gr. 
Nazurna, składającej się z pgr. 55/2 w n i­
wie „Ogrody" o powierzchni 32 ar. 8 m 2. 

W artość szacunkowa wynosi 500 kor. 
Najniższa oferta 333 kor. 32 h. 
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejizeó można w biurze Nr. 12.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździec, dnia 28 czerwca 1913.

L. cz. E. 538/13 (11) (9108)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek M aryi Heim ann odbędzie 
się dnia 23 lipca 1913, o godzinie 10 przed 
południem  w biurze Nr. 9, licytaeya:

a) realności lwh. 966, oraz
b) lwh. 28 gm. kat. Zebrzyce.
Oena szacunkowa w ynosi:
ad a) 520 kor.,
ad b) 1584 kor. 94 h.
Najniższa oferta:
ad a) 346 kor. 66 h.,
ad b) 1056 kor. 62 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddzale kancelaryjnym , w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone,

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub

L. cz. E . 996/13 (2) (9242 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 14go lipca 1913 o godz. 9 przed 
południem  odbędzie się licytaeya:

a) połowy realności lwh. 45,
b) 1 3 części lwh. 74,
c) 4 1 6  części lwh. 75,
d) 4/32 części lwh. 76 gminy Zamie­

ście,
e) 2,-8 części lwh. 53,
f) całej lwh. 116 i
g) połowy lwh. 117 gm. Zawadka ob­

jętych.
W artość szacunkowa tych realności wy­

nosi łącznie 7680 kor.
Najniższa oferta wynosi 5120 kor.
W arunki licytacyjne i. inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 25 maja 1913.

L. cz. E. 149/13 (9121)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Karoliny Królowej odbędzie 
się dnia 15 lipca 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3, licytaeya:

a) 10/11 części realności lwh. 153 gm. 
Bajdy, dom, stodoła, piwnica, studnia i 1 
morg 679 s2 gruntu,

b) 10/11 z połowy realności lwh. 254 
gm. Bajdy, 1059 s 2 gruntu.

Nieruchomości te  są ocenione: 
ad a) na 2348 kor. 86 h., 
ad b) na  462 £or. 61 h.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 1565 kor. 90 h., 
ad b) 308 kor. 40 h,
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Krosno, dnia 29 maja 1913.

L. cz. E . VII. 617/13 (4) (9208)
E dykt licytacyjny.

Dnia 6 sierpnia 1913 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4, licytaeya 2/8 cz. 
realności lwh. 112 gm. Skrzyszów.

Nieruchom ość wystawiona na  licytacyę 
je s t oceniona na 2470 kor.

Najniższa oferta wynosi 1646 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

A kta odnoszące się do tej nieruchom o­
ści przejrzeć można w sądzie niżej wymie­
nionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 18 czerwca 1913.

L. cz. E . 1426/13 (5) (9032)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Zbo- 
rowie, odbędzie się dnia 25 lipca 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12, w Zborowie 
licytaeya :

a) realności obj. lwh. 1039 ks. gr. gm. 
kat. Jackowce Serwyry,

b) realności obj. lwh. 1171 ks. gr. gm. 
kat. Jackowce Serwyry, wraz z przynależno­
ściami składającem i się z chaty, budynku 
gozpodarczego i kurnika oraz zasiewów.

Nieruchomości wraz z przynależnościa­
mi wystawione na licytacyę są ocenione a to:

1. nieruchom ość ad a) na kwotę 2440 
koron,

2. nieruchom ość ad b) na kw otę 730 
kor., k tórą to wartość uznaje się za odpo­
wiednią wartości sprzedażnej.

Najniższa cena wynosi:
1. co do nieruchom ości ad a) kwotę 

1626 kor. 66 hal.,
2. co do nieruchomości ad b) kwotę 

486 kor. 66 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W arunki licy tacy jne, które niniejszem  

zatwierdza się i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg labularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d;), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 22.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
1 ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź ’

H. cn. E . 1319/12 (7) (8843)
Oro,iom ene nepeTopry.

H a noniipane K acu  3a/j,aTK0B0l b K a- 
Mmn;i CTpyM., 3acTyn,ieH0'i uepea ;j,p.
n p ec c e p a  b KaMimi/i CTpyM., m/ifiy/sp cn  8 
•amura i  913, nepe/j, nony//Hen o 9 ro//iinI, 
b HH3ine oaHaueniii cy/y, KOMHaTa u. 19, 
nepeTOpr:

а) n/inoi peanBHOCTii o ó h u t o i  b h k . rin . 
u. 204 k h . rp . rpojr. KaT. KamHKa 3Tpyn.,
CKna^aiouH cn a  np. u. 3708 p inn i 3709
pinu,

б) ifinol peauBHOCTH o ó h u t o i  b h k . kin. 
u. 1195 k h . rp . rpoar. Karr. KainiHKa CTpyM.,
CKn:a,a,aiouH cn 3 np. u. 4066, 4067 ropo/j,H
i np. u. 4068, 4069 i 4070 pinu 3 npnHa-
neSKHOCTHIO.

IIp o / j,a T H  cn M aron i hc/j,bhhchmocth cyra. 
oniHeHi:

ad a) Ha 1635 K o p . 50 c o t . ,
ad 6) Ha 4813 K o p . 65 c o t .
H a H H H 3 in a  n o ^ a n a  b h h o c h t b :  
ad a) 1090 Kop. 34 c o t . ,
ad 6) 3209 Kop. 10 c o t . ,  H 0 H H 3 m e t o i

k b o t h  He Bi,a,óy/i,e cn  npo^asK.
y  cno s in  nepeTopry i rpaiiOTH, b i/ j/h o - 

enui cn  ,a,o He/j,Bii5KHMOCTii ( b h t u t  rinoTcu- 
HHH, BHTnr KaTaCTpaUBHHII, HpOTOK ’UH 011,1 
HeHn i t . /j, ), MoryTt Ti, Igo m b io t b  oxorry  
KynOBaTH, nepernnHyTH b HH3me oaHauemM 
cy/O, KOMHaTa u. 31, n i^nac ro/j,HH y p n Ia,oBHX.

IIpaBa, KOTpi 6h npo/i,aac poÓH.iH He- 
AonycTHMoio, HaneacHTt HaHni3HlHme Ha 
ą h h  cy/i,OBiM, BH3HaueHUi ĄO nepeTopry, 
Hepe# nepeToproM srouocHTH b  cy/O, do 
HHaKme m;o js,o h c ^ b h s c h m o c t h  caMoi Bace 
6i.ai.me He itoryTB 6yTH ni/i/Hornem.

O ,a;anBniHx BHna^Kas HocTynoBaHn 
nepeToprOBoro yBi,a,OM.aHTH cn  6y,a,e oco6h, 
ą j i h  KOTpnrx ni/j, to h  uac rgo ą o  hc^bhskh- 
m octh nucict n p asa  »6o Tnrapi cyTB ycTa- 
HOBueni a6o b TOKy nocTynOBaHH nepeTop- 
rOBOro ycTaHOBHem 6y/i,yTB, b Hm BHua/pcy 
TinBKO npHÓHTfiM B Cyfll, HK 6h ohh  9SR He 
MeniKann b ofinacTH HH3me 03HaucHoro cy,ąy, 
aHi He BCKa3anH noiMeHHO HOBHOBnacTgn 
flna ĄopyneHB MeniKarouoro b nicn;eBOCTH
cyAy-

Hj. k . C y# hobItobhh, Bi/iypiu I II . 
KaMiHKa CTpyM., /j,hh 17 Man 1913.

L. cz. E . 785/13 (2) (9237)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

oszczędności m iasta Tarnowa, odbędzie się 
dnia 22go lipca 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem  w biurze Nr. 5, na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków licytaeya realności lwh, 
672 ks. gr. Dębica,

W artość szacunkowa 25.140 kor.
Najniższa oferta 12 570 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd powiatowy w Dębicy jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie term inu 
licytacyjnego.

W arunki licytacyjne, które niniejszem  
szein się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym  w biurze Nr, 5.

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istn ie ją  bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Dębica, dnia 6 czerwca 1913.

L. cz. E . 154/13 (9238)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Galie, 

funduszu krajowego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 30go lipca 1913 o godzinie 9*30 przed 
południem  w biurze Nr. 5, na zasadzie za­
tw ierdzonych warunków licytaeya połowy re­
alności lwh. 35 ks. gr. Dębica.

W artość szacunkowa 6590 kor.
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ciężary na powyższych nieruehomościaeh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu tutejszego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 11 czerwca 191B.

L. cz. E. 2478/13 (9181)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 1757 gm. Sokolniki.

Realność składa się z pgr. 3005,10, 
na której stoi dom, stajnia i stodoła.

Nieruchomość ta oeeniona na 3900
koron.

Najniższa cena wynosi 2600 koron.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobee których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. E. 336/13 (4) (9249)
Na żądanie Walentego Lustwana, od­

będzie się dnia 7 sierpnia 1913 o godzinie 
9 przed południem licytacya 1,10 części re­
alności lwh. 91 i poLwy realności lwh. 92 
ks. gr. gm. Sucha objętych z przynależno- 
śeiami.

Nieruchomości te ocenione są na 1975 
koron.

Najniższa cena wynosi 1316 kor. 66 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przeglądać można w kancelaryi sądo­
wej w godzinach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sueha, dnia 14 czerwea 1913.

L. cz. E. 1887/12 t.9243 1 - 3 )
Edykt licytacyjny:

Na żądanie Zakładu dla handlu i prze­
mysłu w Mikołajowie, odbędzie się dnia 6 
sierpnia31913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 
licytaeya:

2/8 ezęści realności obj. lwh. 72 i 
całej realności obj. lwh. 75 gm. Iłów. 
Nieruchomości wystawione na licytaeyę 

są ocenione:
2/8 ezęści lwh. 72 gm. Iłów na 355 

koron,
a cała realność lwh. 75 gm. Iłów na 

2020 kor.
Najniższa cena wynosi: 
za realność obj. lwh, 72 gm. Iłów 237 

koron,
a za realność lwh. 75 tejże gminy 1347 

koron.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnosząee się do 

tej nieruchomość: dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 26 czerwca 1913.

L. cz. E. 707 13 (8) (9019)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Stowarzyszenia oszczędno­
ści i pożyczek w7 Radomyślu wielkim, odbę­
dzie się dnia 17 lipca 1913 o godzinie 9 
przed południem licytacya:

a) całej realności lwh. 33 i 
bl 7/56 części realności lwh. 137 ks. 

gr. gm. Wadowice dolne objętych.
Wartość szacunkowa realności: 
ad a) wynosi 3435 kor. 31 h a l , 
zaś ad b) 2288 kor. 88 hal.
Najniższa oferta realności: 
ad a) wynosi 100 kor., 
zaś ad b) 66 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl, wielki, dnia 14 czerwca 1913.

T  cz. E. XI. 1482/13 (5) (9234'
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej dr. 
Samuela Horowitza w Tarnopolu, oobędzie 
się dnia 8 sierpnia 1913 o godz. 10-30 przed 
południem*w biurze Nr. 27, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności: 

lwh. 501 ks. gr. Chodaczków mały prc. 
gr. lk. 2503 rola.

lwh. 501 ks. gr. Chodaczków mały prc. 
gr. lk. 1572 2 i 1573/3,

lwh, 501 ks. gr. Chodaczków mały 
pgr. lkat. 1868/1 i 1862/2,

lwh. 1126 ks. gr. Chodaczków mały
pgr. lkat. 2632'2,

lwh. 1126 ks. gr. Chodaczków mały
pgr. lkat. 2372 1,

lwh. 1126 ks. gr. Chodaczków mały
pgr. lkat. 2653,

Wartość szacunkowa: 460 kor., 626 
kor., 264 kor, 400 kor., 600 kor , 700 kor 

Najniższa oferta 307 kor., 418 kor.
166 kor., 267 kor., 400 kor., 467 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, dnia 19 czerwca 1913.

Rozmaita obwieszczenia*
L. cz. C. II. 339/13 (1) (9086 3 - 3 )

E d y k t .
Przeeiw Cecylii Dorf, której miejsce

pobytu jest nieznane, wniesiony został do
e. k. sądu powiatowego S II. we Lwowie
przez Leibę Herbstmana pozew o 500 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 5 sierpnia 1913, o godz. 
11 rano, sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Cecylii Doif
ustanawia się p. adwokata dr. Dawida we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeezonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział II.
Lwów, dnia 27 czerwca 1913.

L. Pr. 2100 18 P./13 (8930 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Pan Prezydent c. k. Sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zamianował na mocy 
§ 301 proc. karu. dla trzeciej zwyczajnej z 
dniem 1 września 1913 o godzinie 9 przed 
południem się rozpoczynającej kadencyi po­
siedzeń sądów przysięgłych na rok 1913 
przy c. k, sądzie obwodowym w Brzeżanach 
przewodniczącym sądów przysięgłych radcę 
Dworu i Prezydenta sądu obwodowego Mode- 
sta Łueyana Karatnickiego, a zastępcami prze­
wodniczącego radcę sądu krajowego wyższego 
Marcelego Pileckiego i radców c. k. sądu 
krajowego Juliana Dawidowicza, Karola Ba- 
łabana, Leona Gielę i Jana Maślaka.

Prezydyum. c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 29 czerwca 1913.

L. Prez. 2394/18 P. 13 (9093 2 - 3 )
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego zamianował po myśli § 301 
p. k. dla III. kadencyi sądu przysięgłych dnia 
1 września 1913 o gozinie 9 rano się rozpo­
czynającej, zastępcami przewodniczącego: rad­
cę c. k. sądu krajowego wyższego dr. F ran ­
ciszka Mandybura i radców c. k. sądu kra­
jowego: Włodzimierza Lityńskiego, Pawła 
Wojtasiewicza, Romana Dmochowskiego, Sta­
nisława Olszewskiego, dr. Romana Czajkow­
skiego, Władysława Grzędzielskiego i Edwar­
da Lorenza.

Przemyśl, dnia 29 czerwca 1913.

(9090 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wpisano na listę aiwokatów dnia 28 
czerwca 1913 dr. Jakóba Hillela Lachsa i dr. 
Alberta Samuelego obu z siedzibą w Luba­
czowie.

Przesiedlił się dr, Włodzimierz Hcrdyń- 
ski ze Lwowa do Sambora.

Zgłosił zamiar przesiedlenia dr. Adolf 
Alfert z Halicza do Potoka złotego.

Zawieszono w urzędowaniu orzeczeniem 
Rady dyscyplinarnej adwokata dr. Wincen­
tego Markiewicza w Nadwornie na przeciąg 
trzech miesięcy, a jego substytutem ustano­
wiono adwokata dr. Arona Aboscha w Nad- 
wórnie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 30 czerwca 1913.

L. 648. (9085 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Skutkiem uchwały Walnego Zgromadze­
niu Izby Adwokatów z dnia 7 czerwca 1913 
Towarzystwo adwokackie funduszu wsparć 
w Przemyślu zostało rozwiązane, co się ni- 
niejszem ogłasza.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, dnia 8 czerwca 1913.

L. cz. C. II. 474/13 (3) (9170)
E d y k t ,

Przeciw Pawłowi Wilkowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie przez 
Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe w Rze­
szowie pozew o 270 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 8 lipca 1913, o godzinie 
11 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego

z miejsca pobytu ustanawia się p. dr. Pelz- 
linga, adwokata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Wilka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 26 czerwca 1913.

L. cz. C. II. 247/13 (9183)
E d y k t .

Przeciw Izakowi Herschowi 2-imion 
Schachnerowi i Esterze Fuli 2-im. Weinstein, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tłustem przez Firm ę E. Bredt i S-ka w Ot- 
tynii pozew o 250 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 lipca 1913, o godz. 10 
rano, sala Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanych n- 
stanawia się p. adwokata dr. Saula Ander- 
mana w Tłustem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 13 czerwca 1913.

L. cz. C. III. 170/13 (2) (9000)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Guła, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie przez 
Jurka Seredyńskiego pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 sierpnia 1913, o godz. 
8'30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Aleksandra Rattlera, adwo­
kata w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 22 czerwca 1913.

L. cz. Cw. 693/13 (1) (8650)
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi Cyranowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego jako han­
dlowego w Jaśle przez Salomona W illnera 
we Frysztaku pozew wekslowy o 600 kor.

Na podstawie tego pozwu wydano na­
kaz zapłaty z d. 26 maja 1913 Cw. 693/13 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jakób Cy­
ran przebywa, ustanawia się w celu strzeże­
nia jego praw kuratora w osobie p. dr. Jana 
Wilusza, adwokata w Jaśle.

Tenże kurator zastępywać będzie J a ­
kóba Cyrana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 7 czerwca 1913.

L. cz. C. IV. 34013 (1) (9221)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Wojciechowi Drabikowi wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Przeworsku 
przez Nuchema Welza z Urzejowic pozew o 
257 kor. 45 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 4 lipca 1913, o go­
dzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Dra­
bika ustanawia się p. dr. Switalskiego, adw. 
w Przeworsku, kuratorem, który zastępywać 
będzie Wojciecha Drabika w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 1 lipca 1913.

L. cz. C. IX. 304 13 (1) (9177)
E d y k t .

Niewiadomemu z życia i miejsca pobytu 
Salomonowi Weinstockowi w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Kałuszu 
przeciw niemu o 500 k o r , ma być doręczona 
uchwała z dnia 2 kwietnia 1913 1. cz. C. IX. 
304/J3, którą wyznaczono audyencyę do roz­
prawy na dzień 14 lipca 1913, o godz. 8 ej 
rano, sala Nr. III.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Salamon 
Weinstock obecnie przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w oso­
bie p. adw. dr. Sokala w Kałuszu.

Ten te kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kałusz, dnia 2 kwietnia 1913.

L. cz. C. II. 238/13 (1) (9174)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Czech, którego miejce 
pobytu nieznane, wniosła Naścia Olejnik 
żona Dmytra w Kobyłowłokach pozew o 800 
koron.

Rozprawa odbędzie się dnia 30 lipca 
1913, o godz. 9 rano, biuro Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator p. Josyp Tryhuk w Koby­
łowłokach zastępywać go będzie, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, dnia 18 czerwca 1913.

L. cz. C. III. 296/13 (1) (9124)
E d y k t .

Przeciw Sebastyanowi Zoniowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Limano­
wej przez Spółkę oszczędności i pożyczek 
w Limanowzj pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 4 lipca 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. W. Młodzika w Limanowej 
kuratorem.

Tenże knrator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 14 czerwca 1913.

L. cz. C. I. 241/13 (2) (9245)
E d y k t .

W sprawie, toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Rożniatowie przeciw 
Henrykowi Kluge o 624 kor. 46 hal., ma być 
doręczony pozew z dnia 6 maja 1913 1. cz. 
C. I. 241 13 (1), którym wyznaezono audyen­
cyę na dzień 14 lipca 1913, o go j z. 9 rano, 
biuro Nr. 8.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Henryk 
Kluge przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia praw kuratora w osobie p. dr. 
Szymona Safiera w Rożniatowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rożniatów, dnia 2 lipca 1913.

L. cz. Cw. X. 5972/13 (9041)
E d y k t .

Przeciw Hermanowi Friedlander, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c, k. sądu krajowego jako han­
dlowego we Lwowie przez Galicyjską Kasę 
oszczędnoś i we Lwowie pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 270 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 30 maja 1913 1. cz. Cw. 
X. 5972/13 (1).

Celem strzeżenia praw Hermana Fried- 
landera ustanawia się p. dr. Blumenfelda, 
adwokata krajowego we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Her­
mana Friedlandera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Koszta wniosku oznacza się na kwotę 
7 kor. 40 bal.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 11 czerwca 1913.

L. cz. C. XXIII. 58/13 (5) (9053)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefowi Zastowskiemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego cywilnego w Krako- 
w e przez Drukarnię ludową w Krakowie 
pozew o 420 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w tut. sądzie I-sza audyeneya na dzień 
16 czerwca 1913, o godz. 11 przed połudn., 
sala Nr. III.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Zastowskiego usta­
nawia się p. adw. dr. Jana Jakubowskiego 
w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niew. 
z miejsca pobytu pozwanego Jana Zastow­
skiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XXIII.

Kraków, dnia 6 maja 1913.

L. cz. C. I. 120/13 (2) (9137)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Ponikło i spóln., 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zakliczynie przez Maryę Słowikową i spóln.,



zastąpionych przez adwokata dr. Ordyńskiego 
Józefa w Zakliczynie pozew o rozdział współ­
własności co do realności lwh. 20 gno. kat. 
Borowa zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną z - 
stała audyencya na dzień 14 lipca 1913, o go­
dzinie 11 rano, biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Franciszka Po- 
nikły ustastanawia się p. Ludwika Stropiń- 
skiego, c. k. notaryusza w Zaklicynie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dnia 21 czerwca 1913.

L. cz. C. 444/13 (9207)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Porubaniec i Annie 
z Biłeckich Porubaniec, których miejsce po­
bytu jest nieznana, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Stryju przez Danyła 
Biłeckiego z Dulib pozew o 221 kor. 36 b.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-
dyencyę na dzień 14 lipca 1913, o godz. 8 
rano, binro Nr. 36.

Celem strzeżenia praw powyszych nie­
wiadomych ustanawia się p. adwokata dr. 
Markusa kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ich
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianmą.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VI
Stryj, dnia 2 lipca 1913.

L. cz. 0. II. 272/13 (9184)
E d y k t

Przeciw Josypowi, Andrijowi i Dmy- 
trowi Kuziakom, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tłustem przez Iwana Kuziaka 
syna Danyły w Lisowcach pozew o 509 kor. 
z przyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 lipca 1913, o godzinie 
11 rano, sala Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adwokata dr. Saula Andermana 
w Tłustem kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 13 czerwca 1913.

L. cz. C. I. 316/13 (1) (9214)
E d y k t.

Przeciw Nykole Ihnatiukowi Wasyla 
z Tekuczy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Jabłonowie przez Dmytra Negry- 
cza pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 24-go lipca 1913,
0 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pazwanego usta­
nawia się p. Alfreda Bugno, kand. notar. 
w Jabłonowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jabłonów, dnia 21 czerwca 1913.

L. cz. C. I. 304,13 (4) (9193)
E d y k t.

Przeciw Maksymowi Oipowi z Rudy 
krechowskiej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Żółkwi przez Michała Woj­
tek i Marunię Wojtek w Rudz;e krechow­
skiej pozew o własność pgr. lk. 961, 963, 
970 i 971 gm. Ruda krechowska.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę na dzień 14 lipca 
1913, o godz. 9 rano, w biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw Maksyma Cipa 
ustanawia się p. dr. Włodzimierza Maciul- 
skiego. adwokata w Żółkwi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ma­
ksyma Cipa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żółkiew, dnia 27 czerwca 1913.

L. cz. Cw. X. 3626/13 (9042)
E d y k t.

Przeciw Nykole Nadopta, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Zakład kredytowy dla 
handlu i przemysłu w Mikołajowie n. D. po­
zew o 332 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Nykoły Nadopta 
ustanawia się p. adwokata dr. łhlika Miko­
łaja we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywrać będzie Nykołę 
Nadopta w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 9 czerwca 1913.

H. c n .  C. I. 477/13 (1) (9178)
E  A H K T.

I Ip O T H B  M H K O A i Il0 B p O 3 H H K 0 B H , KO- 
T p o r o  M ic n e  n o ó y T y  H e  e  b ją o M e , B H e cen iiM  
3 icT aB  £ 0  n .  k .  c y A y  n o B Ć rO B o ro  b  K o M a .p m  
u e p e 3  C n M eO H a lio B p o 3 H H K a  b  F o .io ^ iB i i / i  
H 030B  o  3H eceH G  cm B B .iacH O C T H  h o c i h o c t h ,  
o ó h h t o I  B r n .  105 rp o M . F o jio /i; iB K a .

H a ni/i;C T aB i c e r o  n 0 3 B y  B H 3 H au eH 0  
p o 3 n p a B y  H a  a ®h b  21 h h h h h  1913, o  r o / ę  
9 p aH O , K OM HaTa n .  30.

B  n,iAH c re p e s K e H H  n p a B  n i3 B a H o ro  y -  
C T aH O B aae  c h  K y p a T o p o M  u. łB a H a  Tepanua
3  F o jIO .ą iB K H , KOTpHH 3 a c T y n a T H  6 y A e  I ti-  
3 B a H o ro  H a  e r o  k o  h it  i  H e ó e 3 u e K y ; / i;o k h  b Ih  
b  c y / f i  c h  H e  3 i ’0 j io c h t b , a 6 o  n oB H O B jiacH H - 
K a  c o ó i  H e  B a iM e n y e .

H j. k . C y A  h o b It o b h h , B ig / i / in  I .
KoMapHO, Ąna 19 nepBHH 1913.

L. cz. C. II. 507/13 (1) (8584)
E d y k t,

Przeciw Mikołajowi Ohny ternu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzeża- 
nach przez Jaśka Huniaka s. Józefa i Mi­
chała Fencera, rolników z Potutor, pozew o 
uznanie pretensyi 600 kor. za zgasłą i o wy- 
krtślenie prawa zastawu dla sumy 600 kor. 
zpn. z biernego stanu lwh. 812 gra. Potu- 
toiy zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 18 czerwca 1913, o godz. 
9 rano, biuro Nr. 39.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Ohny- 
stego ustanawia się p. dr. Oberliindera, adw. 
kraj. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator, zastępywaó będzie Miko­
łaja Ohnystego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. Cw. 573 13 (3) (9098)
E d y k t.

Przeciw Agacie Olszówka, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie przez 
Spółkową Kasę oszczędności i pożyczek 
„Gwiazda" w Tarnowie pozew o zapłatę 
kwoty 1200 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw Agaty Olszówka 
ustanawia się p. dr. Folnera, adwokata w 
Tarnowie,' kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie A- 
gatę Olszówka w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 16 czerwca 1913.

L. cz. Cm. 7/13 (1) (9233)
E d y k t.

Pizeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Michaiłowi Mastyło wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
Samuela Izaka Friedm ana pozew o 220 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw n 'ew ’adomego 
z miejsce pobytu Michąjła Mastyło ustana­
wia się p. adw. dr. Harasyinowa w Stryju 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Michajłę Ma­
styło w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 14 czerwca 1913.

L. cz. C. IV. 375/13 (1) (9175)
E d y k t,

Przeciw Marceli Obacz, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Haliczu przez 
Wawrzyńca Obacza, syna Jana, i Macieja 
Sarnę, syna Tomasza, pozew o uznanie prawa 
własności nieruchomości w Maryampolu.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy na dzień 4-go 
lipca 1913, o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Marceli Obacz 
ustanawia się p. Leona Kalmusa, kand. adw. 
w Haliczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Mar­
celę Obacz w rzeczonej sprawie na jej koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki ona w7 sądzie 
się n e zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 2 czerwca 1913.

L. cz. S. 5/13 c. c. (68) (92.17)
Obwieszczenie osobnej audyencyi likwida­

cyjnej.
W konkursie Związku kredytowego ku­

pieckiego w likwidacyi w Kałuszu, c-lem li- 
kwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzyteln śei, tudzież takich, które 
zgłoszone zostaną do dnia 23go lipca 1913 
wyznacza się osobną audyencyę na dzień 24 
lipca 1913 o godzinie 9 przed południem w 
c. k. sądzie powiatowym w Kałuszu przed 
komisarzem konkursowym.

Kałusz, dnia 17 czerwca 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 16/12 C. C. (54) (9210)
W konkursie Gusty Kreitstein przedło­

żył zawiadowca masy projekt podz ału masy.
Wszystkim wierzycielom konkursowym, 

którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy pizeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 21 lipca 19.13.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem 'ozdzialu wyznacza się audyencyę na 
dzień 29 lipca 1913 o godzinie 12 przed po­
łudniem w c, k. sądzie powiatowym w Bro­
dach w sali rozpraw Nr. 4.

Tę audyencyę przeznacza się t--leże do 
załatwienia przedłożonego przez zarządcę ra­
chunku, powzięcia uchwały co do roszczenia 
Markusa Broczynera o zwrot ksążeczki 
wkładkowej Unii kredytowej Nr. 280 na 100 
kor. opiewającej i ustalenia wynagrodzenia 
zawiadowcy masy.

Na audyencyę tę wzy wa się wszystkich 
wierzycieli.

Brody, dnia 24 czerwca 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 10/12 (136) i S. 11/12 (106) (92.12)
W konkursie Jochenego i Ryfki Fei- 

tów wyznacza się audyencyę do rozprawy 
celem ustalenia roszczeń zawiadowcy masy 
do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych 
wydatków na dzień 24 1 pca 1913 godz, 9 
przed południem w tut. c. k. sądzie powiat, 
biurze Nr. 14 sala rozpraw I.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Do wiadomości: wydział ■■/ierzycieli
wnió ł o ustalenie wynagrodzenia zawiado 
wcy masy na 1000 kor. Komisarz konkurso­
wy przyłąc a się do do tego wniosku. Wy­
datki w sumie 957 kor. 60 hal. pokryto na 
mocy uchwały wydziału wierzycieli z fundu 
szów masy konkursowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 27 czerwca 1913.

Komisarz konkursowy.

L. cz. P. IV. 62/13 (4) (9144 2 - 3 )
E d y t  t.

Za umysłowo chorego uznano Eugeniu­
sza Puchalskiego ze Lwowa.

Kuratorem ich ustanowiono dr. Karola 
¥5ahUI(a, adw. kraj. we Lwowie,

Cl. k. Sąd powiatowy S L, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 18 kwietnia 1913.

Wyroki prasowe.
120 (7423) 

®a? f. !. DbertanbeSgertdd in. 28 bn hat 
mit bem ©tEeitntuiffe nom 6 Btai 1913, 3). 
140/13, bic SBeireroerbreititng be? im Slnjeu* 
gruberberlag, 8ritber ©ufd)ihó), SBiemScipjig, 
erfdjicneneii S a u f  merle?: „SDte 5faferue. ©in 
SKontatt au? bem Seben unter bcit gdjneii" bon 
Sol)- $crd) r-ad) Slrtifd IV bp? ©ofe^e? bom 
1 7 £ fjfm b fr 1862, 9t ©. 81. Der 8 ex 1862, 
ociboteu.

2)a? f f. ®reiS- ols iprejjgeridń in $rem? 
hat mit bem Srfenntntffe uom' 23 SDtai 1913, 
Br. 10/13, bie SBeitrbrbrdtung ber nidjtpe* 
riobijdjen SDrudjdjuft (giugblatt): „Tie <£)etm* 
feljr ber baucrltdjen ©Ireiijjolboten", ®rucf unb 
Bering bon Sofff $aber in ®rem? loegen ber 
©tellen bon „toettn and) bie letbftifd)aft?bolIe" 
bi? „berurjadjt tjat", bon „bie pomifche" bis 
„Bolfe gefchtagen l;at" uno bon „banu gelp, 
ehe Sbr" bi? „gefjdngt fjćittc" nad) § 65 a 
@t. @. oerboten.

®a? f. E Sanbe?* al? B refblcrid)t in Sab 
bach hai m'l ©rfenntniffe oom 23 Sftai 
1913, B c VII 37/13, bie SBeiterberbreitung ber 
Słummer 504 ber ^eitfdjrift: „Dan" bom 22

2Rai 1913 toegen ber Jcotij: „Med sloyenski- 
rni v<'jaki" (cnbenb mit „kaj tacega dopusi- 
no“) nad) § 300 unb 491 ©t. ©. joroie getnujj 
B rtih t IV unb V be? ©efebe? bom 17 Śeiem* 
ber 1862, 9t. © ®i. 9łv 8 ex 1863, ber* 
boten.

f. f. ^rei?= at§ ^re§gcrid)t in Switi]77 
bun(tait ijat mit bnn ©rfenntnijfe nom 23 9Rai 
1913, ipr. 19/13, bie SBeiterberbreilunęi ber 
9(ummer 21 tier Rpitjdjrift; „AUastni silou" 
bom 24 SJłai 1913 megen brr SteHcti bon 
„Komisar S-dlacek" Łi3 „tim mene" unb bon 
„Hrdiny“ bis „verejnym poradkem" beS 9tr» 
tifefó: „Soudni dozvuky demonstraci" itad) S 
300 ©t. &. oerboten.

2)a§ t. f. ®reiS* al§ ^3re|gerid)t in 8eit= 
merife hat mit bem (Srfenntnifje bom 23 9Rai 
1913, )Ęr. 3513, bie SBeiterberbreitung ber 
9łnnnner 21 ber $eitfcbrlft: „Rade proudy" 
bom 21 SDcai 1913 tuegen ber ©tfHe bon „Po­
śledni zased-mi parlamentu" bis „a co se 
mluviti nesmi" be? 9trtifet?: „Rakouska usta- 
vnost“ nad) § 65 ©t. ©. berboten.

f. f. SanbeśL al» /Ęreśgpjidjt iu 
Slruiin f):t mit beut ©rłenutnifje bom 23 3)1 a i 
1913, $ r  I 78 13, bie SBeiteroerbreitung ber 
91ummer 21 ber geitjchrift: „Moravsky'budi- 
tel" oom 22 SJlai 19.1.3 ioegen ber ©tette oon 
„A my v Rakousku" bić p ra  ©djluffe be? 
2lrfifeis; „Proc zenou jezoviti“ nach § 65 a 
©t. &. berboten.

3 i  121 (7423)
2 M  f. f. Siei?* al? ^rehgeridjt in 9Jlnr= 

burg t)fil wit bem ©rfeuntniffe bom 24 iOlai 
1913, ‘Ęr. VI 4/1.3, bie SBeiterberbreitung ber 
Jlummer 61 ber 3 fitjd)rift: „SDlarburger Rri* 
tung" bom 22 DJdai 1913 torgni ber Gtellen 
bon „Sangtóeilig unb" bi? „Uberbrufj befannt 
jjnb", bon „@t'aat?mdnmjchec" bi? „immer er* 
forbert", bon „/purmlojer unb" bić „Bage be* 
jprad)" unb oon „©raf" bi? „SeifaU oerjeich* 
net" be? SettartilelS: „9tu? bem §aufe" 
naćh § 65 a unb 300 ©t @. oerboten.

®a? f. f. Baubc?* al§ ięrehgcndjt in sRrag 
t)nt mit bem ©ifeuntuiffe bom 23 m a i 1913, 
31r. I  328/13, bie SBeitrrberbreitung ber nidjt* 
periobifdjeu ®rurtfd)rift (g-Iugfdjrift): „Delni- 
ctAu v Praze VII. Piskem ,Prava lidu1 (J. 
Skalak & sp o i) v Praze. Nakładem vlast- 
nim" ioegen ber ©tette bon „Kde policie" bi? 
„prava“ nad; § 491 unb 493 ©t. © fottńe 
gemdjj Strtifet V be? ©efe|e? bom 17 5Dejember 
1862, 91. © ®t. 9łr. 8 ex 1863, oerboten.

5Da? f. E. Saube?* al? ^rehgeridjt in 
iBrag tjM uiit bem ©rfenutniffe oom 23 3J£ai 
1913, Br. I 327 13, bie 9Beiterocrbreitmig ber 
SKumnter 35 ber „Selsky list" bom
21 9Rai 1913 tuegen be? Slrtifet?: „Z vojny 
na vojnu“ nadh § 65 a ®t. @. berboten.

®a? I. !. Sanbe?* al? ^3rcfegerid)t in 
Brna hat mit bem Srfenntniffe bom 23 9Rai 
1913, Br. I 326 13, bie SBeiteroerbreitung ber 
9?ummer21 ber ^Dtfehtift: „Zar" bom 22 9Jiai 
1913 tuegen ber ©leĆcn bon „Rozhodovani“ 
bi? „nastrazi" nnb bon „Lid bude" bi? „■ ve- 
tovou“ be? $rtitet?: „Valecna kronika"; oon 
„Nesmeji pani" bi? „porouci" be? StrtiEet?; 
„Tyrani vojmu“ nad) § 65 a unb 300 ©t ©. 
fotoie gemfijj Slititel IV be? ©efe^e? bom 17 
®?ifmbcr 1862, 91. @. 81. 9ir. 8 ex 1863, 
berboten.

®a? E. E. Satibe?* at? ^reggerid^t iu Brag 
hat mit bem ©rfenntniffe bont 23 9Kai 1913, 
Br- I 325,13, bie SBeilerberbrtilung ber 9łttm* 
mer 3 ber 3citfd)rift: „Haylicek" oom 24 SDtai 
1913 toegeu be? Slrtifel?: „Tak tody dosta­
ne . .  .“ in ber B ubrit; „Drobnosti" ttach § 
300 ©t. ©. fotoie gemćijj Slrt fet IV bt? ©efe^e? 
bom 17 jDe^ember 1862, 9L ©. 81. 9Er. 8 ex 
1863, berboten.

3)a? f. f. &\ci?= al? ^pnr^ęieridjt in 8r(iE 
hat mit bem ©rfenutttiffe bont 23 DJdai 1913, 
B r 35/13, b;e SBciteroerbreitung ber Bummer 
37 ber $eitfd)rift: „8olf?)oillf" oom 15 Błai 
1913 tuegen ber ©tellcn oott „®ine augeror* 
beittlirfje ©itifct/dbigung" bi? „birfe ©ntfchabi* 
gung beftetjen" unb bon „9Ufo eitt ®reuj" bi? 
„ben Beferoiften noitut" be? Slrtifel?: „@ine 
augerorbeml tf,c ®ntfdj)dbigung ber Bcferbiften"; 
bon „9Ufo mirb anf" bi? „gerebet tuerben 
burfte" be? Slrtifel?: „Blo unfer i(frieg?niini* 
fterinm fpart unb too e? bcrfchtoenbet" nach § 
65 a ®t © oerboten.

®a? E. f. Srei?* al? Bte^gerićht tn 8c uj; 
hat mit bem ©rfcnntniffe oom 23 Btai 1913, 
Br. 36 13, bte SBeiteroerbreituitg ber 9cummer 
11 ber $eitfchrift: „Oesby sever“ bom 23 9Rai 
1913 toegen ter Vtrtifel; „Paberky z birmo- 
vani“ in ben ©tellen bon „Jak jsm e jiz pre-



11
desie naznadli" bis „Smlouya znela na pet 
pulciku samozitne" mtb bon „Tak tedy vy- 
pada jeden z te dvojice“ fciS „.jakou nam zde 
rnraz'> zpusobily"; „Obrana nasicti meosin" 
eon „Nemei velmi chytre zmenili“ bi3 „t. zv. 
uzayrenebo uzemi a t. d .“ nad) § 302 unb 
303 ©r © b.ubotni-

SDaS L l. Stmi* alg ^tfBgeridjt m $ottig- 
graj? fjot mit bem Srfmntmfje bom 24 2Kai 
1913, jgr. IV 54/13, bie SBeiterber&mtung ber 
Kuntnier 21 ber Hritfdjrift: „Podkrkonosske 
rozhledyu uom 22 [Kat 1913 loegen ber ©ifL 
lei* bon .Nemanip żadne priciny“ bi§ „zdra- 
vou kuzi“ beS sIrtiM § : „Ku dni 16 kvetna“ 
mib bon „Typieky zj-v“ big „pochopeni ne­
mei" be§ ?lrtifcl§: „Pan hejtman se louci" 
nad) § 300, 302 unb 303 ©t berboten.

®ag f. !. ®rei8* alg [prejjgertdjt in Dhnitj} 
Ijat mit bem ©rtentttniffe bom 24 [Kai 1913. 
[JSr. XI 22,13, bie SBeiterberbrcitung ber Kutn* 
mer 57 ber 3 e^fĄrift: „Hlas lidu" bom 21 
[Kai 1913 toegen beg SlrtifelS: „Farsky Jist“ 
in ber ©telle bon „A tu mozro ric i“ big „u- 
zitecna“ uad) § 303 ©t ®. berboten.

2)ag !. I. ®reig= alg [{kefjgeridjt in D łutuj 
[jat mit bem Srfenntnifte bom 24 [Kai 1913, 
[j$r. XI 2113, bie SBeiterberbreitung ber Kum* 
mer 11 ber 3 ê i(Ąrtft r „Svazove pekarske li- 
s ty“ Dom 22 [Kai 1913 toegen beg 2lrt’M g : 
„Valecny poplach" in ben ©teHen bon „Hor­
da" big „beztrestne" unb bon „Oficiri" b:§ 
jum ©djluffe nad) § 302 @t. ®. unb Srtifet 
IV beg ®eje|e§ bom 17 2)ejember 1862 K ® 
831. Kr. 8 ex 1863, berboten.

jDag t. I. Sanbeg* alg [$re§gericf}t in 
2hoppau [jat mit bem Srfenntniffe bom 25 
[Kai 1913, [|3r. IX 17/13, bie 2Bciterberbrei= 
tung ber Kttntmer 21 ber ^eitfdjrift: „3)ie 
Kette 3fiP ‘ bom 24 [Kai 1913 toegen beg 2lr* 
tifelg: „Sttbtfdje girmung§gefd)?nfc“ berboten

H .  c n .  H p .  1 7 8 / 1 3  ( 2 )  ( 8 9 1 1 )
B iMeHH Gro Be^mnecTBa U/icapn!

I ] / .  k .  C y f l  K p a e B H H  h k o  ^ p n d y H a j i  
n p a c o B H H  y  .Z lbB O B i p in iH B  H a  B H e c o K  n;. k .  
I I p O K y p a T o p H i  / ( e p a c a B H O i ,  n j o  3 m i c t  n a c o -  
H H C H  , , / l , i a o “ HHCHO 1 4 0  3  ^ H H  2 6  H e p 3 H H  
1 9 1 3  b  a p T H K y j i I :

1 .  „ B n T p e B a T H  ą o  o c T a H H o l  x b h j i i ! “
B i#  „ y K p a iH b C K iM  n p a B H 6 o p n ;H M u # 0  p B H Ó o p -  
H H X  p 0 3 6 o i B U B i#  „ I lo ^ L C K H  O Ó H iap H H K H " # 0  
yKpalHbCKHx KaH#H#aTiB“,

2 .  „ C n c T e M a  ^ e M Ó O B C b K O ro "  b i #  n o -  
n a T K y  # o  „ b o h o  Be#e“ B i#  „ I l a H  C T a p o c r a "
# 0  K iH b U H , —  M ieT H T b  B COÓi 6C T B 0 H pO B H - 
H H  3  § 3 0 0  3. K. y 3 H a B  # O K O H aH y  B ^hh  i 
2 6  n e p B H H  1 9 1 3  K O H iJn cK aT y  3 a  o n p a B # a H y  |! 
i  3 a p n # H B  3 H n m e H e  n / i j i o r o  H a K u a ^ y  i  B H # a B  |  
n o  # y M n ;'i §  4 9 3  n .  k . 3 a n a 3  # a . u b i n o r o  p o 3  jj 

n iH p io B a H H  T o r o  # p y K O B o r o  n u c b M a .  ]
J l b B i ą ,  # h h  2 8  u e p B H H  1 9 1 3 .

H . c n . H p .  1 7 7 / 1 3  ( 2 )  ( 8 9 1 0 )

B  IM e H H  G r o  B e j in n e c T B a  I J i c a p a  !

I]/ k . C y #  K p aeB H H  h k o  T p n ó y H a j i  

n p a c o B H H  y  d b B O B i p im H B  H a  B H e c o K  n;. k . 

I I p O K y p a T o p H i  ^ (e p a e a B H o i, in o  3 M icT  n a c o -  

h h c h  „ H o B e  C j i o b o u n n e n o  2 4 2  3  ^;h h  2 6  
n e p B H H  1 9 1 3  b  a p T H K y n i  „ M ir n a n n  p a T y Ż M O  

c h “ b  y c T y n i  B in  „ T a  H e  3 M iH H n H “  „ h  
H e c n p a B e ^ J iH B a "  B in  „ T o in y  H a n B H c n iH H " n o  

„ C M b H O i 3 a y K H “ B in  „ B  c e n  m m e “  ^ o  

„m y K a iO H H  x j i i ó a “  m I c t h t ł  b  c o 6 i  b c t b o  
npO B H H H  3 §  3 0 2  3 a K . K a p . y 3 H aB nOKO 

H a H y  b  j j h h  2 6  u ep B H H  1 9 1 3  p o u y  k o h -
(J d c K a ry  3 a  o n p a B n a n y  i  3 a p H ^ H B  3 HHni;eH e 

n in o r o  H aK .ua/iy i  BH/i;aB n o  f ly M n i  §  4 9 3  
H. k .  3 a n a 3  f la j in n io r o  p o s m n p iO B a H H  T o r o  

/ i,p yK O B oro  n n c b M a .

J lb B iB , nH H  2 8  n e p B H H  1 9 1 8 .

H .  c n . H p .  1 7 6 / 1 3  ( 2 )  ( 8 9 0 9 /

B IM e H H  G ro  B e j in n e c T B a  U / ic a p a !

E (.  k .  C y n  K p aeB H H  a  k o  T p n S y H a . i  

n p a c o B H H  y  J lb B O B i p in iH B  H a  B H ec o K  n . k . 

I I p O K y p a T o p H i  ^ [e p a c a B e o i ,  m ,o 3 M ic T  n a -  

c o i i h c h  „ T o j i o c  H a p o n a "  h h c j i o  2 4  3  n H a  

2 7  n e p B H a  1 9 1 3  b  a p T H K y n i : „ C e a a H H  b h -  
6 o p n 'i“  b  y c T y n i  B in  „Ha H a m y u r o  „ h  c b o -  
6 o/i;ya , —  M ieT H T b  B C0 6 i  eCTBO npO BH H H  

3  §  3 0 0  3 aK . K a p . y 3 HaB n oK O H a H y  b  ą h h  
2 6  n e p B H a  1 9 1 3  K O H ^ ic n r iT y  3 a  onpaB / i;aH y 

i  3 apa/i;HB 3 H H in e H e  n ia o r o  H a icjia/ey i  b h -  
n a B  no n y M n '1 § 4 9 3  n  k . 3 a K a 3  / / a a Ł in o ro  

p 0 3 HIH pH )BaH H  T o r o  n p yK O B O rO  HHCbM a.

♦ZtEBlB, f lH f l  2 8  H C pB H a  1 9 1 3 .

K o n k u r s a .
L. Pr. 280,6 (13). (9079 2 - 3 )

K o n k u r s .
_W sądzie powiatowym w Skolem są do 

objęcia dwie posady nadzwyczajnych pomo­
cników kancelaryjnych.

Wymaganą jest biegłość w pisaniu na 
maszynie.

Podania własnoręcznie napisane wno­
sić należy do 12 lipca 1913.

Skole, dnia 3 lipca 1913,

L. 12.064/pr. (9088 2 - 3 )
Celem obsadzenia przy galicyjskiem 

Namiestnictwie trzech posad inspektorów we­
terynaryjnych w VIII. klasie rangi z syste- 
mizowamymi poborami rozpisuje się konkurs 
z terminem do dnia 10 sierpnia 1913.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania opatrzone w przepisane dowody w 
powyższym terminie konkursowym i w zwy­
kłej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwmw, dnia 2 lipca 1913.

L. 11.254. (9091 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę prowadzącego księgi grun­
towe przy Sądzie krajowym w Krakowie roz- 
pisute sie konkurs z terminem do 22 lipca 
1913.

Podania o powyższą iub przy innym 
Sądzie kolegialnym I. instancyi opróżnić się

mogącą posadę, wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum Sądu krajo­
wego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 2 lipca 1913.

L. 2294. (8990 2 - 3 )
K o n k u r s.

Celem nadania posady lekarza okręgo­
wego w miasteczku Knihynicze, powiatu ro- 
hatyńskiego, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Płaca lekarza okręgowego wynosić bę­
dzie 1.200 kor., zaś ryczałt na objazdy 600 
koron rocznie.

Posada lekarza okręgowego połączona 
jest z prawem do. emerytury.

Okręg sanitarny knilurnkki obejmuje 
9 gmin i 9000 mieszkańców.

Lekarz okręgowy, w Knihyniczach bę­
dzie miał obowiązek utrzymywać apteczkę 
domową.

Ubiegający się o posadę lekarza okrę­
gowego musi, oprócz dostatecznej fizycznej 
zdatności, posiadać następujące w arunki:

1) obywatelstwo austryackie,
2) dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej,

3) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
6) nieprzekroczony wiek lat 40. Ten 

warunek nie odnosi się do kandydatów, któ­
rzy już posiadają posady lekarzy okręgo­
wych.

Między kandydatami będą mieli pier­
wszeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyska­
niu dyplomu doktorskiego, albo egzaminem 
fizykackim.

Dostateczną zdatność fizyczną należy 
udowodnić świadectwem c. k. lekarza powia­
towego.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukeya wydana przez c. k. .Namiestni­
ctwo w porozumieniu z Wydziałem krajo­
wym na zasadzie § 14 ustawy kraj. z dnia 
6 paźdz. 1906 (dz. u. kr. Nr. 148).

Podania wnosić należy najpóźniej do 
końca lipca 1913 r. pod adresem podpisa­
nego Wydziału powiatowego.

Z Wydziału powiatowego.
Rohatyn, dnia 22 czerwca 1913.

P rezes:
A. Krzeczunowiczz m. p.

D O N IE S IE N IA  PRYW ATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o lo o -w -Ią .iz i-u ó ą c jr  sa d n l e r r i .  ±  m a j a ,  ± © 1 .3  r .
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa: Odchodzą ze Lwowa:
n a  d w o rz e c  g ł ó w n y :

Z K rakow a: a ą ą ,  5B  622n)> 725< » 45> 955. 110*)- 135> 
220§), 53o7 7 jjl t) , 8 3 5 ,  940 

*) z Tarnowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

t )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P o d w o ło czy sk : 715, 1125, 147§), 2 i s ,  525, 1030, 1043-j-)
t )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Z C zern iow iec: 1 807 , 523-)-)-), 543*), 740, 1028-j-), 14 5 , 535, 

631, 926
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, j-j-) z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tr y ja :  720, 900, H40, 620, 1042§), 110 0

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta,

Ze Sam b o r a : 74-5, 955, 148, 830

Ze S o k a la : 705, 1.00, 738 

Z Jaw o ro w a: 804, 420 

Z P e d h a je c : 1H0, 1020 

Ze S to jan o w a: 950, 630

n a  d w o rz e c  „ Ł w ó w -P o d z a m c z e “ :

Z P odw ołoczysk : 656, 1105, la s * ) ,  i s s ,  506, 10 12 , 103if) 
t )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.

Z P o d h a jc e : 726*), 1049, 100J, 1 2 £0§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze S to jan o w a: 931, 611.

n a  d w o rz e c  „ Ł w ó w -Ł y c z a I t ó w “  :

Z P o d h a je c : 708*), 1031, 303*) 941, 1143§)
*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g ?

11 a  d w o rz e c  g łó w n y  :
Z B rzuchow ic: codziennie 655

codziennie: od 1 maja do 30 września 726
od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 841,
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat,.: od 1 maja do 31 maja 
341. 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Ja n o w a :
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym, kat. od 11 majagdo 

8 września 900

Z W in n ik : tylko w sobotę 1216

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem 
czone podkreśleniem liczb minutowych.

z d w o rc a  g łó w n e g o :

Do Krakowa: 1 235 , 335, g a s , 832, 126-j-), 205§), 2*5, 
840*), 550, 700, 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do Podw ołoczysk: 608, 1040, 200, 2*5§), 255f), 840, 1 1 1 5

t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do C zern iow iec: 2^5, 610, 910 , 1003, aao, 312*), 552-j-)> 
750ft), 1100

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S try ja : 725 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta,
Do Sam bora: 652, 905, 850, 1056

Do Sokala: 750, 235, 750, H 35*)
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)

Do Jaw orow a: 840, 631

Do Podhajec: 555, 453

Do Stojanowa; 805, 600

z d w o rc a  „IiW Ó w >P od zain czc“ :

Do Podw ołoczysk: 623, 1100, 3 1 4 , 258*), 312-j-), 902, 
1133

t )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do Podhajec: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik, §) do W innik tylko w sobotę.
Do Stojanow a: 822, 617.

z  d w o r c a  „ X ,w ó w -Z < yc za ]£ ó w “ :
Do P odhajec: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.

l o k a l n e .

z d w o r c a  g łó w u e g o :

Do Brzuchowic: codziennie 600
codziennie: od 1 maja do 30 września 421

od 1 czerwca do 31 sierpnia 724 1005 225 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja 
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11' maja do 31 wrze­

śnia 1U

Do L nbienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 msja 
do 8 września 225

Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna-
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HERBATY CHIŃSKIEJ
Z nakom ita w 'sm a k n  i a rom atyczna

k ^ f s « ł f e * \  - h e r b a t a  C o n g o ........................................................................ kor. 3*20
„ S o a o h o n g ..............................................................................4-—
„ S o a o h o n g  zbiór m a jo w y ................................................. 6*—

K a y a o w ............................................................................................. „ 8 —

W y a l e w k l  z  h e r b a t .......................................................   „ 2-60
W y a l e w k l  z  n a j l e p a z y o h  h e r b a t  . . . .  .  3 80

za pó ł k ilogram a

H andel herbaty i kaw y

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry.

YGODNIR ILLUSTROWANY
oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Eeymonta „INSUREKCYA" i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI", nabył wyłączne prawo i w drugiem pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

99

Henryka Sienkiewicza
POD DĄBROWSKIM i i

Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­
cza w szeregu k a r t o n ó w  k o lo r o w y c h , które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTR0WANEG0“.

Redakcja „Tygodnika Illustrowanego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI*
które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej ^wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 k>r. 50 hal.

^ O O O O O O O O O O O O O O O t ♦ 3 0 0 0 1  X C © 0 © O © 0 © 0 U <

Podróże wycieczkowe okretan  Austryackiego Lloyda.
„T HALI

Najlepszym wypoczynkiem połączonym z prawdziwą przyjemnością 
i wszelkiemi możliwemi wygodami są podróże po morzu Północnym 
fjordach norweskich specyalnie do tego celu zbudowanym parowcem 
luksusowym „THALIA“.

Najbliźszemi wycieczkami są:

VII. Druga podróż do kra jów  północnych. Do Wikingów.
Od 7 do 30 lipca. Amsterdam, Loen, Oic, Hellesylt, Oralesund, Naes, Molde, Raft- 

sund, Tromso, Przylądek półn, Hansmerfest, Lynsenźjord, Narwik (wycieczka koleją do 
granicy Szwecyi) Swartingen, Trondhjem, Merok, Batholmen, Gudwagen, Bergen, Odda, 
Helgoland, Amsterdam.

Cena jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 550*— począwszy.

VIII. Trzecia podróż do krajów północnych. Ku wiecznym lodom I do Spitzbergen.
Od 4 do 31 sierpnia. Amsterdam. Naes, Raftsund, Tromso, Przylądek półn. Spitz­

bergen, ku północy do wiecznyeh lodów, Hammerfest, Lyngefjord, Narwik, Trondhjem, 
Merok, Oic, Loen, Gudwangen, Bergen, Amsterdam.

Cena jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 660*— począwszy.

IX. Do miejsc kąpielowych.
Od 4 do 29 września. Amsterdam, Ostenda, Oowes (wyspa Wight), Bayonnes (Bia- 

ritz, Lourdes), Arosa Bay (Lontiags), Lissbona, Cadix (Sevilla), Tanger, Gibraltar, Algier, 
Tunis, Malta, Oattaro, Gravosa (Ragusa), Tryest.

Cena wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 520*— począwszy.

Do Grecyl, Turcyi i oa  Krym.
Od 3 października do 2 listopada.

Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:
Agencya Austryackiego JLloydu we Lw ow ie  

B iu ro  miastowe e. k. kolei państwowych  
St. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 1. 3. 

Telefon 234. — Adres telcgr. „Stadtbureau“ .
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Koryer kolejowy ’ Cena 40  halerzy.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Portret Adama Mickiewicza
reprodukcya

z słynnego obrazu P R U S Z K O W S K IE G O
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram ) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowinoyę dolicza sic 1 koronę

Zabawką jest dla Pań
szycie sukien'' damskich i dziecinnych używajac krojów

„ t A Y O S t J 1*
do nabycia u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Z a r a z  

do wynajęciu 
pokoje 

przedpokój
z przynaleźytościaini 

przy ulicy  
Jagiellońskiej 1. 7.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

SZEREATYZM
Król. Galicyi i Loóomeryi

z W ielk iem  Ks. Krakowskiem
na rok

J L S O L 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 lial., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

za zaliczką nie w ysy ła  się .

Lw ów , nl. A k adem ick a  3.
N ajw iększy m agazyn ju b ile rsk i i zegarm istrzow ski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare  srebro, z ło ‘o i kamienie. 
Z lecenia załatw iać m ożna pocztą i przez koresp.

Fryzyerka  
MAMUTA LECHOWA

poleca P. T . Paniom swe usługi 
u iica  G ło w iń sk ie g o  8. 2 £ .

1913. BOK XV.
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
M ie s ię c z n ik  l i t e r a c k o -n u to w y  

p o ś w ię c o n y  c e ln ie j s z y m  u tw o r o m  fo r te p ia n o ­
w y m  w s p ó łc z e s n y c h  p o lsk ic h  i z a g r a n ic z n y c h  

K o m p o zy to ró w .
Na treść pisma składają się utwory: Bd&syczne, s a l o ­

now ej taneczne^  w yją tk i z  o p e r ,  o p e r e te k ,  oraz 
m u zy k a  dla  m ło d z ie ż y  . d z ie c i .

W  dziale literackim: liczne wiadomości z życia, muzycznego i 
teatralnego.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
M iesięcznie kop. 42, 7, przesy łk ą  pocztową kop. 50. — K w artaln ie rb. 1*25, 7, przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za gran icą  rb. 7 ,  —

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
CHO PINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ N ajnow szą  szkolę  11 a fo r ­
tepian  p ro f. A. Różyckiego Jiib za 1 rl>. Szkolę teckniki fo rtep ianow ej 

dyr. Ig . G lasse ra , dyr. kursów  m uzycznych w P etersburgu .
P rzesy łk a  prem ium  :tO kop .

Adres Bedakcyi: W a r s z a w a , K r a k o w s k i e  P rz e d m ie ś c ie  O.
Telefon: 1 4 3 -1 5 .

Agencya dla G alicyi w e  L w ow ie, Maro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO.
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„ M e i s t e r  d e r  F a r b e “

oryginalne reprodukeye ' . ' malarzy
k o m p ł e u n e  x»ocsjEiall5:i 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9

p o le c a
po w yjątkow o niskich cenach

ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 8.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.

01450201013117


